
WyU I Piqłe 

gmpy roboczej 
Ro~ XXX Nr ł 

Cena 
50 gr Edw,a1rd Giere,k zapoza,ał _ $ię 

z osiągnięciami woj. warszawskiego 

7 bm. o godz. 11.25 cz:asu nasze-, 

g0 zakończyło się w Genewie piąte', 

posiedzenie egipsko-izraels~.t:V..2ł; 

skowej grupY........!.2E2czej. Trw~ 

~godziny. Komunikat ogłoszo-. 

?ll' JlQ po.siedzeniu nie wspomina,, 

jak przebiegały prace, ani jakie o­

mawiano tematy. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Edward Gierek przebywa! wczo­
raj w woj, wai;szawskim. 

I sekretarz KC PZPR. któremu 
towarzyszyli gospodarze woiewódz­
twa, odwiedził gminną szkolę zbior 
cza w Brwinowie. Jest to iedna z 
ponad 720 szkól tego typu. które 
działaja już na terenie kraju. W 
szkole. którą zwiedził T sekretarz 
KC PZPR. UCZY się ponad 550 
<lzieci. Młodzież serdecznie powita­
ła Edwarda GiPrka. 

rzał wznoszona tu fabrykę dorr.>w, 
która wkrótce rozpocznie produk­
cję. Wytwarzane elementy budo­
wlane posłużą rn. in. budowie pół­
nocnej dzielnicy mieszkaniowej 
Żyrardowa. gdzie zamieszkać ma 
rionad 22 tys. osoh 
Następnie l sekretarz , }5:C PZPR 

i;iościl w Żyrardowskich Zakładach 
Lniarskich - u największeg-0 w 
Europi< eksporh;ora tkanin lnianvch. 
I sekretarz KC PZPR obeirzal nie­
które wydzialy fabryki. Następnie I sekretarz KC PZPR 

udał się do Żyrardowa, gdzie obej-
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Po wypadku statku „Nurzec" 

W 1974 r. w ZSRR spo&iewany widuje się, że większą część pla­
je.st rekordowy wzrost wydobycia nowanego przyrostu wydobycia, a 
ropy naftowej - o 30 mln ton. mianowicie 28-29 mln ton, zapew­
Plan na rok bieżący przewiduje wy nią zachodniosyberyjskie prze<l­
dobycie lącżnie 450 min ton tego siębio!I'stwa eksploatacyjne. Od­
cennego surowca. kryto tam już 60 złóż, co stanowi, 

P'ismo P. 
do A. 

Jaroszewicza 
Kosygina 

Niezmiernie rozległa jest geogra- zdaniem geologów, tylko część 
przebogatych zasobów naftowych 

fia wydobyda ropy na:ł)towej w zachodniej Syberii. Zamierza si0 

ZSRR. Jej bogate zasoby znajduj21 · kszy „ 
się na dalekowschodniej wyspie zwię ć tam wydobycie do około 

300 min ton w 1980 r. 
Sachalin i na Białorusi, w zachod- Wraz ze wzrostem wydobycia ro· 
niej Syberii i w Azji Srodkowej, py naftowej zwieksza się ekspo"rt 
na pólnocy europejskiej części tego surowca, związek Radziecki 
ZSRR i w południowej części Ura~ jest dziś jedynym na świecie wiet­
lu. Do najbogats,zych zalicza się kim państwem przemysłowym, któ­
w ZSRR Złoża zachodniooyberyJ- re jest nie tylko w pełni samowy­
skie. Wydobycie wzrasta tam wy- starczalne pod względem zaopatrze­
jątkowo szybko. W cią"u p!er- nia w ~p_ę, ale eksportuje tez zn~-

h 7 lat d ·" ks l czne llosc1 tego surowca, głównie 

W związku z tragiczną śmiercią 
marynarza radzieckiego Jana Lina­
berga w czasie akcji ratowniczej 
polskiego statku rybackiego ,.Nu­
rzec" - prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował pi­
smo do przewodnicząceg0 Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksieja Kosygina 
z wyrazami współczucia. Premier 
Jaroszewicz przekazał także serde­
czne podziękowanie dla załogi ra­
dzieckiego holownika ,.Gordyj", 
która z narażeniem własnego ży­
cia nie zawahała się po<ljąć niebez­
piecznej akcji ratowania pCl'1skich 
rybaków. 

zagrażały ich życiu. Kapitan 
statku uczynił to dopiero po otrzy­
maniu służbowego polecenia. 

„Pol-Tel" 
~ centralą , 

w Warszawie 
Z dniem 1 stycznia br. powoła-

Reprezentacja pilkarska Argentyny - przeciwnicy Polaków w tma-
łach mistrzostw świata. 

Od lewej: bramkarz Carnevali, Brindisi, .Chasaretta, Ava!lay, Tclch, 
Hcredia. Alonso, Clliso, Rosi, Sargas i kapitan drnżyny Wolf. Zdję­
cie wykonane przed meczem Argentyna · - !'iRF. •ozegranym 

14.II. 1973 r. w l\Ionachium, w litórym goście wy;::rali 3 :2. 
CAF - UNIFAX - le!cfotG 

• W&Z.Y_~ g. rozpoczęcia e · P O- do krajów socjalistycznych. W obec­
atac31 tych ~oz, ?'Yd<>)'Ytg 100 mln nym 5-leciu eksport ropy naftowej 
ton r?PY_ :iaftowe3, zas poltora ro-, do Węgier, NRD, Polski i czechoslo­
ku pozrueJ uzyskano tam 200-ml- wacji zwiększy się o 40 proc. w po­
lionową tonę tego surowca. Prze- równaniu z poprzednią 5-latką. 

Wicepremier Kazimierz Olszew- na została telewizyjna wytwórnia 
ski przyjął ambasadora Wielkiej 

b IQ 
Brytanii w Polsce Thomasa Frnnka filmów „Pol-Tel" z centralą 
Brenchley i przekazał mu wyrazy 

w 

Japońska ofensywa 
dyplomatyczno gospodarcza 

podziękowania dla władz brytyj- Warszawie oraz oddziałami w Ka-
skich za udział brytyjskich jedno- towicach i Krakowie. Zadaniem wy­

nad ,nowym systemem cen 
s,tek w akcji ratowniczej i otocze­
nie opieką uratowanych czl-onków 
załogi s.'t „Nurzec". 

* 

twórni, .jest produkcja filmów fe- W pon!edzlalek rozpoczęry się w Genewie obrady konferencji krajów 

lewizyjnych ol'az wspólpraca z opracowanie nowego systemu cen ropy naftowej. 

Filmem Polskim partne!'ami za.- W skład OPEC wchodzi 12 panstw potrzebowanie na ropę kapitalistycz-
Azj1, Afryki i Ameryki LacińskieJ, nych pa11stw Zachodu. I 
eksportujących ropę naftową (OPł:C). Glównym tematem obrad je~t 

S/t „Nurzec" w dalszym ciągu granicznymi. które w B5 proc. pokrywają za- Kraje rozwijające się - eksporte-
tkwi na mieliźnie. Trwający wciąż -----~-------------------------- rzy ropy naftowej, w ostatnich la-
sztorm uniemożliwia podjęcie akcji tach niejednokrotnie podwyższały 

Największa 0 d wielu lat 
Japońska ofensywa dyploma­
tyczno-gospodarcza osiągnę. 
la rekordowe natęzenie w po 
niedziałek. gdy premier Ka­
kuei Tanaka i dwaj czołowi 
członkowie jego gabinetu 
rozpoczęli podróze do trzech 
różnych części świata. 

Tanaka przybył w poniedziałek 
do Manili, która jest pierwszym 
etapem jego 11-dniowej'podróży do 
}"i\ipin i cz.terech innych państw 
Azji południowo-wschodniej - Sy­
jamu, Malezji, Si.Thga.puru i Indo. 
nezji. Premier pragnie omówić pro 
blemy wspólpracy gospodarczej 
między Tokio, a tymi ~rajami i 
zapewnić Japonii ciągłosć do.staw 
surowców z Azji południowo-
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Warszawa 

Otwarcie 

W gmachu „Zachęty" otwar­
ta została 7 bm. wystawa ma­
larstwa jednego z najwybitniej­
sz.ych współczesnych plastyków 
francuskich Edouarda Pignona-

Zgromadzono ok. 100 prac ar­
tysty, wśród nich płótna olejne. 
akwarele i rysunki, studia a­
któw oraz makiety teatralne. 
Eksponowane prace pozwalają 
prześledzić różne cykle bogatej 
twórczości artysty. E. Pignon, 
wywodzący się z rodziny gór 
11iczej. wiele swych płócien po­
święcił życiu i pracy górników 

Katastrofa w Peru 
12 osób zginęło w l<atastrofie dro­

gowej jaka wydarzyła się 80 km 11a 
wschód od stolicy Peru, Limy, Au­
tobus pełen pasażerów zboczył z 
drogi i runął do płynącej 30 m po­
niżej rzeki. Przyczyną katastrofy 
byla awaria hamulców, 12 innych 
pasażerów zostało r~nnych, a Zł wy­
szło z opresji bez szwanku. 

Bójko Cygo nów 
W okolicach m.iasta Beja w Por­

tugalii sześciu Cyganów zostało za­
bitych, a pięciu odnioslo rany w 
walce, do jakiej doszło w niedzielę 
między dwoina cygańskimi klanami. 
Policja znalazła na miejscu walki 
trzy strzelby myśliwskie, dwa re­
wolwery i dwie siekiery. 

T raginna statystyka 
lotnicza 

wscho<lniej. Obset'watorzy tokijscy ratowniczej_ Zawezwany został w rmmac• • ceny ropy, aby do pewnego stop~ 
przypommaJą, ze w os auuc mie- tym celu specjalny holownik. cią- wzrost ce'n wyrobów przemysłowych · · · t •· · h · s YJRY nia zrównoważyć nieprzerwany 
siącach Tanaka odwiedził USA, gnięcie statku z mielizny b"ędzie dostarczanych im z pai'istw zachod-
Francję, w. Brytanię, NRF i Zwią- możliwe - tak osądzają to fachow- nich. Ostatnia podwyżka cen ropy 
zek Radziecki, i że W roku bieżą- cv. Działania w tym kierunku zo- wprowadzona przez kraje rejonu za-
cym zamierza złożyć wizyty w Au- staną podjęte tak szybko, jak tyllro • toki Perskiej nastąpiła 23 grudnia 

d K dz. pozwoli na to pogoda. ta „ straHi, Nowej Zelan ii i ana ie. Podziw 1 szacunek budzi pełna po- J ub. roku. Do decyzji tej orzylączy-
Tego sameg0 dnia wicepremier święcenia postawa załogi trawlera ły się następnie wszystkie państwa 

Japonii Takeo Miki odleciał do Sta- „Nurzec" Jako ostatni opuścili jed- OPEC. , 
nów Zjednoczonych. Spotka się tam nostke dowódca kpt, Tymoteusz (INF. WLASNA) 1sam reguluje wówczas swą działa!- Zdaniem wielu specJallstów. zmla-
z sekretarzem stanu Henry Kissin- Bartczak, I oficer Tadeusz Kostkow- ność. Na pięć ucisków klatki pier- (Dalszy ciąg na •tr. 2l 
gerem, a także z sekretarzem ge-1 ski, bosman i jeden z rybaków. Warunki dzia~lno ·ej Woje'\vódz- siowej . przypąqa wtedy jeden od-
ner;ilnym ONZ, Ku.rtem Wa.ldhei- Opuścili oni swój postcrt1nek dopie- 1 • • c::.t „ p R t k -"-'-b „ 

I ro -, ehwną, !?dY POf,ai:s•.a1ące su; ,i;:~J ~ .OCJl cg ~. a a un .t>v:c- ''"''' . 
(Dalszy ciąg na str. 2) gwałtownie ·warunki atP.1 osferyczne go różnią się znacznie od miel- Dodatkowym wyposażeniem tej a-

skich. Widoczne jest to wyraźnie paratury jest zakupiony na Węg- u· ZIER 
Katastrofa kolejowa w USA 

6 bm. w miejscowości Lucama w amerykailsklm stanie Nowy Jork 
wylioleil się pociąg towarowy. Jeden z wagonów uderzy! w sto­

jący przy torach dom, jedna osoba została ranna. 
CAF - AP - telefoto 

zwłaszcza w tych wypadkach, kie- rzech elektro - kard.io moni- l„ 
dy chorego trzeba transportować na toc tranzystorowy, przy którego po- · 
duże nieraz odległości. mocy lekrurz cały czas obserwuje · 

Wojewódzkie Pogotowie uzyskało działalność serca. W najbliższych 

obecnie w tej pracy znakomitą po- dniach ma także nadejść zakupio- KIESIE 
moc. Z funduszów Ministerstwa ny już defibrylator - aparat elek- · 
Zd.r9wia , zakupiono dla zgierskiej tryczny mający za,stosowanie w ' 
stacji wojewódzkiej nowoczesną a- naglych stanach zagl·ożenia życia, .. 
paraturę reanimacyjną. Sprzęt te- znoszący zjawisko tzw. migotania . 
go roozaiu w karetkach reanima- komór. Ogólny koszt tego nowo-
cyjnych jest jeszcze u nas dużą czesnego wyposażenia przekracza 
rzadkością. Chodzi przede w.szvst- znacznie 200 tys, zł. 
kim o aparat do automatycz.ne,go Oczywiście jest to już aparatu­
masażu serca. W wypadkach za- ra wysoko specjalistyczna. Najważ­
trzymania akcji serca lub oodoh- niejsze jednaik w działalności po­
nych, gdy konieczny" jest tzw. po- go,towia jest zapewnienie podsta­
średni masaż serca, chorego H:ła.- wowej opieki reanimacyjnej na ca­
dzic się pod aparatem, który dzia- lym terenie województwa. Dlatego 
łając na zasadzie sprężonego po- też w 90 proc. placówe.k istnieją 
wietrza lub tlenu, wykonuje tald już zespoły przygotowane do nie­
masaż automatycznie. Sita ucisku sienia takiej pomocy. Wyposażono 
klątki piersiowej jest regulowana je w aparaty AMBU - do sztu­
w zależności od tego czy chodzi o cznego oddychania, inhalatory t.lf'· 
dziecko, kobietę, czy dorosłego nowe, zestawy do przetaczania ply­
mężczyznę. Wykonanie tych czyn- nów, intubacji, tracbeotomii i vene­
ności przez lekarza pi'zy transpor- sekcji. Do końca br. co najmniej 
cie na odległość kilkudziesięciu ki- jeden taki zespół istnieć b~dzie w 
lometrów wymagałoby nieludzkiej każdej z terenowych stacji Pogo. 
wręcz kondycji. towia Ratunkowego w naszym wo-

Aparatura ta wyprodukowana jewództwie. Swego rodzaju ostatnią 
została prz;ez jedną z firm amery- instancją w dziele ratowania życia 
kańskich. Jej zaletą jest to, że o- ludzkiego, będą tu nowocześnie 
bok masaż.u serca, przy jej porno- wyposażone karetki .,R" działają­
cy można także prowa<lzić oddech ce od dawna w ramach Woj. Sta-
kontrolowany u chol'ego. Aparat cji Pogotowia. (L. Rud.) 

Dziś, 8 dzień roku. Słońce 
wzeszło o godz. 7.43, zajdzie zaś 
o godz. J.5.43 

Seweryn i Mścisław 

przewicluje dla Lodzi i woje­
wództwa następnjaca pogodę: 
zachmurzenie niewielkie, możliwy 
przejściowy wzrost zacb.murzenia. 
Temperatura minimalna - n st. 
C, malrnymalna - 3 st. C. Wia­
try słabe i chwilami umiarko­
wane z kierunków poludniowo­
wschodnich, Jutro zachmurzenie 
niewlelltie I umiarkowane, tem­
peratura bez zmian. 
Ciśnienie ·wieczorem wy11osiło 

, 751,2 mm. 
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Jak doszło do tragedii na skałach Szkocji 
1889 - Ur. Julian Leszczyń­

ski • Leński, działacz SDKPiL 
i KPP 

1946 - Otwarcie I Sesji Zgro-
madzenia Ogólnego Narod6w 

Bohaterstwo ludzi morza 
(Korespondencja z Londynu) 

W 
sobotę, nastepnego dnia po tragicznych wydarzeniach u wej­
ścia do portu Aberdeen rozmawiałem 11rzez telefon z niektó­
rymi członkami załogi trawlera „Nurzec" - by odtworzyć obraz 
tego, co naprawdę się tam wydarzyło. Dziś, gdy ludzie otrzą­

snęli się z szoku, nieco łatwiej wYdarzenia te zrekonstruować, choć 
wszyscy ciągle są przygnebieni śmiercią .przyjaciół. I sądzę, że musi 
jeszcze minąć trochę czasu, aby ci ludzie, któ1·zy 11rzeżyli piekło -
stali sie bardziej rozmowni. Przypomnijmy w skrócie chronologię wy­
padków. O 18.10 „Nurzec" stanąwszy na mieliźnie wystrzelił czerwone 
rakiety SOS. Najbliżej stojący holownik radziecki - choć sztorm 
w porywach dochodził do 10 stopni w skali Beauforta, po11łYnął do 
naszego trawlera i natychmiast, choć było to bardzo niebezpieczne, 
spuścił motorową szalupę. Na pokładzie holownika natomiast przy­
gotowywano się do przyjęcia polskiej załogi: czekały na nią koce, 
sucha odzież, gorąca kolacja. Szalupa mając na pokładzie 18 polskich 
i 5 marynarzy radzieckich wywróciła się. Zgineło 4 ludzi, 3 polskich 
rybaków i radziecki motorzysta Jan Linaberg. 

dobnie zginął jeden z naszych rybaków. Zdołał wydostać się z morza, 
ale serce nie wytrzymało tego wysiłku i umarł ua plaży. 

Wszystko to rozgrYwało się w absolutnej ciemności, padał deszcz ze 
śniegiem, wiatr od morza zwalał ludzi z nóg i - jak mozna sądzić 
z innych relacji - najtragiczniejsze były te ostatnie metry płycizny. 
Ludzie czuli grunt pod nogami, ale przewracała ich fala. Kamizelki, 
które pomogły im płynąć, teraz ciążyły, utrudniały ruchy. Na tej pły­
ciźnie prawdopodobnie śmierć dosięgła pozostałych dwóch polskich 
rYbaków. Plażą przejeżd:i:ał traktor. Gdy kierowca zobaczyl leżących 
w piasku, rzucił reflektory na morze. Wtedy wyciągnięto z wody po­
zostałych rybaków ... 

Na statku zaś było ciągle 8 ludzi z ka11itanem na czele. 4 zabrał 
helikopter, pozostali trzej, choć kapitan chciał pozostać na trawlerze 
sam, zdecydowali się mu towarzyszyć. Nie wiem, co się tam działo. 
Kapitan Bartczak, z którym dziś rozmawiałem, powiedział tylko, że 
nie spali dwie noce, ze tych trzech pozostało z nim ochotniczo, a on 
sam zrobił co mógł. 

. Zjednoczonych. 

• 
Przemija tylko to, co ,iest 

kłamliwe„. Dla prawdy śmierć 
nie istnieje. 

w ub. roku w katastrofach lotm- Linaberg nie utonął jednak. Linaberg zmarł prawdopodobnie na atak 
czych uległo zniszczeniu 30 odrzuto- serca z nieludzkiego wyczerpania, gdy sam dopłynął do brzegu, a bYł 
wych samolotów pa~ażerskich, o !ą- to - jak powiedzfał kapitan holownika radzieckiego Władimir Safonow 
cznej wartości ok: 158 mln dolarów. - cbłop na schwał, aktywnie uprawiający boks Linaberg usłyszał, 
W royrn poprz".dnun zniszczemu ule- a może zobaczył że na płyciinie przY brzegu walczą z falą inni ma-

Zanim podjął tę ostatnią decyzję o opuszczeniu statku, nie mając 
żadnej łączności z lądem, zezwolił w sobotę przed południem pierw­
szemu oficerowi, Tadeuszowi Kostkowskiemu. na próbę przedostania 
się na brzeg za pomocą przenuconcj z lądu stalowej linki ratowni­
czej. Scene tę oglądałem w telewizji. Kostkowski trzymał koniec lin­
ki. a grupa meżczYzn na brzegu ciągneła go w stronę lądu. Zaledwie 
400 metrow. Gdy dotarł. do brzegu, musiano go odwieźć do szpitala. 
To daje wyobrażenie o tym, co musiało się clziać nocą, o wysiłku 
tych, którzy się ostatecznie uratow;tli. A oni przecież nie mieli zadnej 
linki. 

Wg statystyl'; londyl'lskiego to\VI!.- rynarze. roci \~1ec 1 '".YD os z. wo y Je ne.go z p~ s 1c ry .a ow. glo 2o sanwlotow. I W • ·i · - i" ł d · d l k' h b k' 
l'z~·stwa ubezpieczeniowego „Lloyd's'· Potem uratow.al J_eszc~e J~dnego 1 gdy ost~tmm wyslłk!t;n~ ułozYI ~~ 
podczas 12 ubiegłorocznych katastrof z dala od nac1eraJąceJ fali, sam padł na piasek. Gdy pozmej znalezh 
poniOGlo śmieł'ć 933 pasażerów, •o szkoooy ra*«łwniey - już nie żył. Wiadomo -tez na pewno, :le po-

W . poniedziałek po polndn.iu 3 trumny zlożouo na pokładzie „Rucla­
wy". PokJ·yto je biało-czerwonymi kwiatami. W ciszy żegnali swych 
kolegów ci, którym udało się pneżyć. Na „Rudawie" była cała załoga 
radzieckiego holownika. W parę minut później zegnano na pok.ladzie 
holownika „Gorie" motorzYste Jana Iwanowicza Linaberga, który 
poświęcił swe życie aby ratować polskich rybaków. 

. ANDRZEJ BRONIAREK 

- To cz~se1n długo trwa zanim 
wyrżnie się w palec - ale warto 
czekać I 



o 
wczasach 

po 
nowemu 

Fot.: A. Wach 

Jak wiadomo z dniem 1 stycznia 
br. we.szły w życie ujednolicone i 
powszechnie obowiązujące zasady 
tworzenia i gospodarowania za­
kładowym funduszem .socjalnym. 
Fundusz ten. który uchlwałą rządą­
wą przyznany w tym roku zootal 
wszystkim za!kladom, umożliwia 
pracownikom przedsiębiorstw i 
inystyllucji uspolecznionych, równo­
mierne i jednakowe dla wszystkich 
korzystanie z świadczeń socjalnych. 
bez względu na to czy pracownik 
jest zatrudniony w większym czy 
mniejszym zakładzie pracy. Zlikwi­
dowane więc zostaly tym samym 
dotychcza.sowe dysproporcje w roz­
dziale środków, które jak dotych­
czas determinowały w różnym 
stopniu świadczenia socjalne, zwła­
szcza w zalkładach małych, nie po­
.siadających ujednoliconych fundu­
szów na te cele. 

Na temat nowych zasad zakupy­
wania i rOZprowadzania skiero.wań 
na wczasy FWP, finansowanych 
róW'lllież z zakładowego funduszu 
.socjalnego, informowali wczoraj 
pr-J:ez NTU: B. Sliwiński - wice­
przewodniczący LRZZ i F. Juro. 
szek - kiermvnik WBS FWP w 
LodzL A oto w dużym .skrócie re­
lacja z .elefoniicznych rozmóow w 
tr~cie których Czytelnicy z;głosill 
ponad pól setki ovtal'I. 

- Na. czym polega nowa forma 
przydziału wczasów? 

- Obecnie ws,zys~kie zakłady pra­
cy zawierają całoroczne umowy z 
W1BS FWP na zakup wczasóow, gwa 
rantując proporcjonalny, ilościowy 
przyrjział skierowal'I dla załóg pra­
cowniczych na cały rok. W intere·· 
.sie zakładu jest więc wcześniejs.re 
zawarcie umowy i niezwlekanie 
z tym do ostatniej chwili. Niestety 
jak dotąd tylko znikoma ilość 
prz.edsiębiotsbw dopełniła teg0 o­
bo<wia7iku. 

waTunki socjal.no-bytowe jego ro­
dziny. 

- t.:zy f.o pra.wda, ir. zostały 
podwyższone opiaty za wczasy 1 ze 
teraz pracownik będzie więcej pła­
cił za skierowanie ulgowe? 

- Udplatnosc prarownik:a za 
skierowanie ulgowe na wczasy po­
zostaje nie zmieniona tj. ustalana 
według dotychcza.rowej tabeli opłat 
w zależności od zarobków pracow­
nika. Zamyka się więc w grani­
cach 120-600 zł. Natomiast koszty 
jakie zakład ponosić będzie z fun­
duszu socjalnego tytułem zapłaty 
za jedno skierowanie wZJrastaj11 
znac:z;nie, bo od 950 zł do 1700 zł, 
stosownie· do tego jakiego miesiąca, 
jakiej miejscowości i jakiego ośro. 
dka FWP skierowanie dotyczy. Np. 
w ośrodkach kat. I, do której za. 
licza się Szczyrk. Karpacz., Kryni­
cę, Zakopal!le i Bukowinę. zakłado­
wa (a nie pracO\vnicza) opłata z.a 
dwutygodniowe skierowanie w lu­
tym i marcu wynosi 1400-1700 zł 

- W ubiegłym roku korzystałam 
z '\v<JZasów ulgowych. Gdybym 
więc w tym roku takowego nie O· 
trzymała czy mogę zakupić po peł­
nej cenie kosztu'! 

rowy o miesiąc czerwiec tj. od 
1. IX. do 30 VI„ a nie jak do­
tyehczas do 31. V. 

- Vzy sanatoria pozostają dla 
pracowników ze skierowaniami 111. 
karskimi bezpłatne? Bo 6łyszałem 

Egipt wzywa 
OWP do utworzenia 

że.„ r ąd - Pozostają tak jak dotychczas Z U 
bezpłaitne. Na dotyehczasowych za-

. . 
em1gracy Jnego 

sa.dach pozos,taje też odpłaitnośil 
pracownicza za WC2SSY ambulato­
ryjne. 

W moim zakładzie nie naliczono 
Jeszcze funduszu socjalnego i w 
związku z tym nie podpisano do­
tąd umowy z FWP. Jeśli więc chcę 
jechać na wczasy w styczniu lub 
w lutym, dokąd mam zgłosić się po 
skieniwanie? 

- Zakłady, które nie ustaliły 
Jeszcze funduszu socjalnego mogą 
nabywać skierowania na I kwar­
tał br. w WBS FWP na podsta­
wie zamówienia podpisaneg0 pr.i:ez 
dyrekitora i księgowego na zasa­
dach kredytu. Dysponentem skie-ro­
wan jest rada zakładowa, lam 
więc powinien pracownik zgłaszać 
.i:apotrzebowanie. Po wykup n!I 
skierowanie przyjść do Woj. Biura 
FWP. Zarówno na luty, jak i na 

Bejrucki dziennik „An-Nahar" w 
korespondencji z Kairu pisze, że 
Egipt wezwał Organizację Wyzwole­
nia Palestyny do utworzenia emi­
gracyjnego rządu palestyńskiego 
przed drugim etapem bliskowschoa­
niej konferen{!ji pokojowej w Gęne• 
wie. 

Wg dzienn!ka, sprawę tę poruszYt 
ministe1· spraw zagranicznych Egip­
tu, Ismail Fahmi w czasie niedziel· 
nego spotkania z deJ.egacją palestyll­
ską, na której czele stal szef wy­
działu politycznego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, Faruk Kadum1 
„An-Nahar" pisze, że Fah1nl zapew­
ni! swych rozmówców, że Egi~t u­
czyni wszystko, aby kraje arabskie 
poparły takl rząd. 

styczeń Woj. Biur0 Skier. FWP K • ł 
dysponuje jeszcze wolnymi Skiero- w~a V 
waniami. 

na miejscu 
- Pracuję w zakładzie przemy- kaz' ni• 

słowym. Chcę wraz z mężem je· 
chać na wczasy rodzinne. Skąd 
wziąć dla męża skierowanie, je-
żeli pracuje on w inym zakładzie? Jerzego 

- Chodzi pani zapewne o wcza­
sy pracownicze, ulgowe. Może więc 

Szajnowicza 
pani ubiegać się o nie w swojej 4 stycznia, w 31 rocznicę sm1erc1 
radzie zakładowej (dla siebie i dla 
męża), pod warunlt>iem, że dopła- bohatera polsk,o-greckiego ruchu o-
tę do skierowania męrowskieg<> poru Jerzego Szajnowicza-Iwano­
zrefunduje pani przedsiębiorstwu wa, ambasador PRL St. Dobrorwo1-
zaklaid zatrudniający męża . 
Przytoczyliśmy pytania, wokół ski złożył kwiaty w baTWach na-

których skupiało sic; najwięcej zain- rodowych na miej.seu straceń, na 
teresowania Czyte lników. Do po· strzelnicy w Kesariani pod Atena­
zostalych spraw ??ruszonych w l mi Obecny był również brat przy. 
trakcie teleforuozneJ rozmowy po- · 
wrócimy. rodni poległego oraz jego towarzy· 

(wyrz.) sze broni. 

Japońska ofensywa - ·rak, ale nie w lipcu i sierp· 
niu, bo w tych miesiącach nie ma 
na ogól zrwrotów, limity zaś są w 
pełni wykorzystywane. Naitomiast 
w pozostałych miesiącach, o ile bę· (Dokończenie ze str. l) 
dą w WBS FWP wolne skierowa- mem i omówi problemy związane 

getyczny ogarnął wszystkie kapitali­
styczne państwa uprzemysłowione, 
stawia ona na pierwszym miejscu 
własne interesy, zamiast koordyno­
wać swe posunięcia z państwami 
Zachodu. 

nia, można zakupywać za pełną z konfliktem b!h<;kowschodnim. 
opłatą (950-1700 zł) poprzez rade W ubiegłym miesiącu Miki od-
z.akładową bądź bez:>ośre<lnio w był długą podróż po krajach Bli-
WBS FWP. sklego Wschvdu, aby nakłonić 

- Czy renciści i emeryci mog11, przywódców państw arabskich do 
tylko korzystać z wczasów od złagodzenia ograniczeń w ekspor-
wrze§nia do maja? cie ropy naftowej do Japonii. Pod-

- DecyZją CRZZ emerytom \ czas podróży i po powrocie do To. 

Szlakiem grudniowej podróży Mi­
kiego wyruszył 7 bm. japoński mi­
nister handlu I przemysłu Yasuhiro 
Nakasone. Udał się on w 12-dniową 
podróż do Iranu i Iraku, aby omó­
wić kwestię realizacji uzyskanych 
przez Mlkiego obietnic w sprawie 
zwiększonych dostaw ropy naftowej. 
Następnie Nakasone pojedzie do 
Londynu na rozmowy w sprawie 

rencistom zostało obecnie przyzna. kio, wicepremier Japonii podkre­
ne prawo do koTzystania z W<l'ł:a- ślał kilkakrotnie, że nieodzownym 
sów w ciągu wszystkich miesięcy warunk>iem uregulowania problemu 
roku. Jednakże jak wykazuje prak- bliskowschodniego, jest wycofanie 
tyP-..a w lipcu i sierpniu, kiedy za- '"!'ojsk izraelskich z okupowanych 

- Skoro administracja zaklado- pewl1lić trzeba przede wszystkim z~em arabskich i wcielenie w ży-
wa zobowiąq;ana jest do zakupu sikierorwania dla matek z dziećmi cie postanowień rezołucji Radv 
skierowań, jaki ma w tym udzia! w wieku szkolnym oraz dla pra- Bezpieczeństwa z 22 listopada 

perspektyw współpracy japońsko-
brytyjskiej w eksploatacji złóż ro­
py naftowej na Morzu Północnym. 

rada zakładowa? cownik6w fabryk z zaplanowanymi 1967 r. 
- Rada zakładowa jest pełno- postojami, dla wszystkich skiero- Państwa arabskle z zadowoleniem 

prarwnym dysponentem zakupio· wal'I nie starczy. Tylko więc w przyjęły zmianę bliskowschodniej 
nych przez zakład skier<J1Wań i roz- sporadycznych przypadkach będzie polityki Japonii z neutralnej na pro­
dziela je w§Tód zgłaszających się można uwzględnić potrzeby wcza- arabską I złagodziły ograniezenle w 
pracowników. Kryteria uprawniają. sowe w tych miesiącach i to wy eksporcie ropy do tego kraju, Wzbu­
ce do pierwszeństwa w otrzymaniu łącznie rencis1om r grupy. Wszy- dzllo to Jednak pewną irytację w .,_ amerytkańskich kolach oficjalnych. przez pracowni"'a skierowania to &tl{im pozostałyan renci.siom i e· Henry Kissinger zarzucił np. Japo­
stosunek pracownika do pracy i merytom wydłuża się okres wcza· nil, że w chwili, gdy kryzys ener-

~°"''''-"-~~'-'-'-'-''-"-'-~~ ~"''~"-~-~~~~ ~~~'1~~~~ 

Minister spraw zagranicznych Ja­
ponli, Masayoshi Ohira zakończył 
6 bm. 3-dniową wizytę w Pekinie. 
Podczas tej wizyty podp1sano 3-let­
nią umowę handlową, w której Ja­
ponia i Chiny przyznały sobie na­
wzajem klauzulę największego u­
przywilejowania. Nie osią!l'nlęto na­
tomiast porozumienia w sprawie ko­
munikacji lotniczej między P~ld­
ncm a Tokio. 

Będzie więcej wyrobów spożywczyeh 
Tegoroczne zadania przemysłu spożywczego i skupu były t 

bm. w Warszawie tematem krajowej narady wicewojewodów 
odpowiadających za sprawy rolne, dyrektorów wydziałów r'11· 
nlctwa, leśnictwa i skupu, urzędów wojewódzkich oraz naczel. 
nych dyrektorów zjednoezeń bra.niowych. W naradzie wzięli 
udział: członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier -
JOZEF TEJCHMA, zastępca członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR - KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, członek pre­
zydium, sekretarz NK ZSL -BOLESl.AW STRUŻEK. 

Dalsza .systematyczna poprawa dla potrzeb hodowli oraz mleczar-
zaopalrzenia rynku, to głównie za- ni, zamrażalni owoców, warzyw 
danie zarówno rolnictwa jak i prze ilu>. 
twóristwa rolno.spożywczego. Dla- Oceniając pozytywn,je działal­
tego też resort przemysłu spożyw- ność przemysłu rolno-spożywczego 
czego i skupu - jak zapewniał mi- w ubieglym roku Józef Tejchrna 
nister Emil Kołodziej - koncentro- podkreślH, że rozbudowa i uno­
wać się będzie w br. na jak naj- wocześnianie tej gałęzi gospod 1·k1 
pełniejszym wykorzystaniu wszy- ma charakter dlugofalowy. Stąd 
stkich surowców i produktóow do- z jednej strony ważną rolę spelnla 
starczanych przez rolników. W e- zarówno modernizacja istniejących 
fekcic tego przemysł spożywczy za_ już zakładów przetwórc-.i:ych, jak 
mierza zwiększyć w br. do.stawy też budowa nowyeh wielkich obie­
produktów na rynek o ok. 10 proc. któw. Mówca wskazał również na 
w stosunku do 1973 r.i znacznie potrzebę systematycznego roz.sze­
rozszerzyć asortyment nowych wy- rzania wyboru artykulów żywno-
robów. ściowych, na zadania przemysłu 

Realizacji zamie!'zel'I reSDrtJu rolno-spożywczego w racjonalizacji 
sprzyjać będzie rozszerzenie inwe- żywienia ludności. 
stycji, budowa kilku kombinatów W dyskusji zabrał głoo również 
mięsnych, cwkrowni, wytwórni pasz Bolesław Strużek. 

Brytyjski kryzys gospodarczy 
Heath czyli I • gorn1cy kontra 

w poniedziałek W. Brytania wltroczyla w drugi tydzień drakoń­
skich restrykcji gospodarczych. Niektóre firmy, chcąc uniknąć za 
wszelką cenę redukcji personelu, stosują trakcję wodną I silę 
rąk ludzkich. Niemniej według ocen rządowych, skrócenie tygod­
nia pracy spowodowało zwolnienie 751 tys. pracowników, a pod 
koniec obecnego tygodnia llczba ta może wzrosnąć do ml­
llnna. 

PrOdukcja energll w w Brytanu 

1 
przemysłu maszynowego, stocznlo. 

w_ 70 proc. oparta jest na 'węglu k1t- wego I samochodowei::o. 
m1enny_m. Wskutek akcji górnlków, ----------
odmawiających pracy w godzlnacn 
nadliczbowych wydobycie węgla w KraJ· e OPEC minionym tygodniu spadło o 38 
proc. Zdaniem obserwatorów roko-
wania, które rząd prowa

0

dz1 ze • 
ZW!~kOWCaml, !J-ajprawdopodobniej d e b a t u J ą 
skonczą się fiaskiem. Kolejne spot-
kanie ministra d/s zatrudnienia W!l­
llama Whitelawa z 27-osobowym Ko­
mitetem Wykonawczym Związku Za­
wodowego Górników zaplanowane 
zostato na środę. Jeśli podczas te­
go spotkania nie dojdzie do osiąg­
nięcia choćby częściowego porozu­
mienia, to zdaniem obserwatu­
rów - premier Heath może już w 
tym tygodniu zdecydować się na 
rozwiązanie parlamentu i rozplsatu" 
przedterminowych wyborów. 

Mimo podjęcia przez rząd decyzJl, 
które mlaly uchronić gospodarKc; 
przed kompletną katastrofą, lstnie)~ 
oznaki, iż sytuacja uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Przywódcy ZwlązKu 
Hutników 1.agrozlll ogran1czentem 
orodukcli. o !le rząd nie zdecydwe 
się na przywrocenie ~-dniowego ty­
godnia pracy. Gdyby doszło do zrea­
lizowania tej decyzji hutników. \\• 
Brytania stanęłaby wobec kolejnertu 
de!lcytu st!lli, od której żywotnie 
zależy rozwój gospodarczy kraju. 
Brak dostaw stall oznaczałby ruinę 

\Dokończenie ze str. l) 
ny w światowej strukturze cen ro· 
py naftowej będą m!aly poważny 
wpływ na gospodarkę uprzemyslo· 
wianych państw Zachodu, ktOre -
jak wykazat to kryzys energetyczny 
- w znacznym stopnłu zależą od 
dostaw surowej ropy naltowej z kra· 
j ów rozwijających Slę. 

Dlatego też uprzemysłowi0ne pań· 
stwa Zachodu us!lują obecnie utwo­
rzyć coś w rodzaju Jednolitego fron­
tu, skierowanego przeciwko krajom 
rozwijającym się eksporterom 
ropy. 

Inicjatorem takiego posunięcia był 
rząd Stanów Zjednoczonych. Jednak­
że utworzenie jednoi!tego frontu n.e 
doszło jak dotychczas do skutku z 
powodu rozbieżności istniejących 
między USA i ich zachodnimi part­
nerami. 

• * • 
Rzecznik rządu norweskiego za-

komunikował w poniedziałek, że je­
go rząd rozważa sprawę ewentualn"­
go przystąpten\a Norwegu do orga­
nizacji krajów eksportujących ropę 
naft<>wą (OPEC). 

Po sobotnim preludium piłkarskich MŚ 
Przeciwnicy polskiej drużyny silni, ale.„ 

nnirywale Kronika wypadków 
* Przy zbiegu ulic Dąbrowskl~­

go i Podhalańskiej kierowca ciąg· 
nika 9913 IB Waciaw F. spowodo­
wał zderzenie z rowerzystą Bronisła­
wem Cz. lat 66 (Bankowa 21), któ­
ry dozna! ogólnych obrażeń i prz,,_ 
bywa w szpitalu. 

Pierwszą odsłonę wlelldego festiwalu futbolowego naszego glo­
bu, za Jaki uchodzą czerwcowe finały tegorocznych jubileuszo­
wych (X) Mistrzostw Swlata w NRF - mamy poza sobą. w cza­
sie sobotniego losowania, które wszyscy kibice śledzili z niema­
łą dozą emocji, odkryto karty. Poznaliśmy przeciwników, z któ· 
ryml przyjdzie walczyć biało-czerwonym w trudnych pojcdynl<ach 
o zakwalifikowanie się do drngiej decydującej rundy rozgrywek 
o tytuł najlepszej drużyny pilkarskieJ świata. 

Czy nasi piłkarze mieli szczęście 
we frankfurckim losowaniu czy też 
nie? Patrząc na zestawienia zespo­
łów rozlosowanych w poszczegól­
nych grupach trafiliśmy nie naj go­
rzej. Choć wydaje się, że łatwiejszą 
przeprawę mieliby nasi chłopcy 
kwalifikując się do grupy ffi (Z 
Urugwajem, Holandią i Bułgarią), a 
może jeszcze lepiej do grupy I 
(NRF, Chile, Australla). Nie powin: 
niśmy jednak narzekać, W gorszei 
chyba sytuacji znaleźli się dla przy­
kładu Bułgarzy. A swoją drogą, nie­
co dyskusyjne jest zaliczenie jeszcze 
przed losowaniem polskiej dru~Yil:Y 
do trzeciego „dzbana". Posumęc1e 
organizatorów, którzy zastrzeg8:li. się, 
że nie będzie żadnych uchyb1en w 
ocenie poziomu poszczególnych ze­
społów budzi nie bez racji wiele za­
strzeżeń nie tylko wśród kibiców, 
ale i fachowców futbolu. Nic już 
nie zmieni się w tym względzie. 
Przysłowiowa klamka zapadla i nie 
ma co chyba wracać do tych spraw. 

Zarówno Włosi jak i Argentyńczy­
cy - to ścisła czołówka światowa. 
Już w trakcie rozgrywek elimina­
cyjnych obaj rywale Polaków do­
w1edll, że pragną odegrać w tego­
rocznych pojedynkach finałowych 
pierwszorzędne role. Przypomnijmy 
pokrótce drogę drużyn Wioch i Ar­
gentyny do puli finałowej. 

„SQUADRA AZZURI" 

to byli dwukrotni mistrzowie świata 
(1934 i 1938 r.) oraz druga drużyna 
meksykańskiego finału w 1970 r. a 
ponadto mistrz Europy w 1968 r. i 
zdobywca złotego medalu w 1936 r. 
w Berlinie. 

w dotychczasowych finałach MS 
Włosi uczestniczyli 8-krotnle. W eli­
minacja.eh do tegorocznych Mi­
strzostw Swiata piłkarze z Półwy­
spu Apenii1skiego nie przegrali ani 

~~~~~~ 

TOTO-LOTEK 
9, 13, 24, 36, 42, 48 dod. 20 

jednego meczu, zdobywając pierw· 
sze miejsce w swojej grupie. Nie 
stracili oni przy tym ani jednej 
bramki, strzelając swoim rywalom 
a~ 12. Oto wyniki drużyny włoskiej 
w eliminacjac11: z Tureją o :o i 1 :o, 
z Luksemburgiem 4:0 i 5:0, ze 
Szwajcarią o :O i 2 :O, O poziomie ze­
spoi u włoskiego świadczy także w 
pełni udany sezon ubiegłorocznych 
występów międzynarodowych. 

l'ILKARZE ARGENTYNY 

też należą do trudnych przeciwni­
ków. W dotychczasowej historii star­
to w w finałach •MS Argentyi1czyczy 
zapisali na swym koncie największy 
sul<ees w 1930 r. zdobywając tytuł 
drugiego zespołu naszego globu. 

W ubiegłym roku reprezentacja 
Argentyny uzyskała w meczach 
międzynarodowych wyniki z Uru­
gwajem 1 :1, Chile 5 :4 i 1 :3, Meksy­
kiem 3 :2 i o :2. Izraelem 2 :1, Peru 
3 :1, Boliwią 4 :O, 1 :O i Paragwaiem 
1 :1 i 3 :1. (Dwaj ostatni - to prze­
ciwnicy w rozgrywkach eliminacyj­
nych do MS). Z kronikarskiego o­
bowiązlm odnotujmy, że reprezen­
tacja Polski d vukrotnie zm1erzyla 
się w ostatnich kilkunastu latach z 
Argentyną, w 19GO r. podczas ollm­
piady porażka o :2 i w 1966 r. w Bu­
enos Aires remis 1 :1. 

EGZOTYCZNE HAITI 

to na jmniej znany rywal biało-czer­
wonych. Reprezentacja piłkarska te­
go !>raju uchodzi jednał< w oczach 
wielu fachowców za drużynę znają­
cą doskonale futbolowe rzemiosło. W 
turnieju klasyfikacyjnym do tego­
rocznych MS Haitańczycy wyraźnie 
górowali nad swoimi przeciwnikami, 
wygrywając wszystkie mecze z wy­
jątkiem rewanżowego pojedynku 7 
Meksykiem, przegranego O :1. Dodaj­
my jeszcze, że piłka nożna w ostat­
nich latach na Haiti przeszła rady­
kalne zmiany na lepsze stając się w 
tej chwili sportem nr 1 w tym 
kraju. 

+ 
.Tak z tego przeglądu wynika, 

biało-czerwonych. Sięgnięcie po zlo­
ty k_ruszec ol~mpljsio, a następnie 
wreh~nowarue Wał!i i Anglii spra­
wiły, ze polska plika nożna zdoby­
ła sobie wysoltie uznanie na arenie 
międzynarodowej, Nie można jednak 
u.spo~ajać się faktem, że nasi prze­
c1wrucy czują duży respekt. Trzeba 
będzi~ po prostu rzetelnie przygo­
towac się do gry w finale. 
Stać naszych cWopców chyba na 

zajec~e drugiego miejsca w grupie, 
premiowanego awansem. A może I 
pierwszego.„? Załóżmy, że uda nam 
się pokonać Argentynę I Haiti a za­
razem przegrać z Wiochami. Chociaż 
i w pojedynkach z drużyną Italii 
nie możemy stawiać naszej drużyny 
z góry na straconej pozycji. Tym 
bardziej, że mecze z Wiochami bę· 
dą ostatnimi pojedynkami, które za­
decydują o układzie w tabeli w IV gru• 
pie. 
Możliwy jest awans bialo·czerwo· 

nych. Pod warunkiem, że przygotu· 
ją się oni do występów w Stuttgar· 
dzie i Monachium jeszcze lepiej a· 
niżeli do meczów eliminacyjnych. 
To niełatwe zadanie, spoczywa nie 
tylko na barkach trenera K. Gór· 
sklego i działaczy PZPN (którzy już 
w sobotni wieczór po losowaniu 
przystąpili do pertraktacji, dotyczą-
cych 'lakontraktowania meczów z 
jak m!Jlepszyml i 'wymagającymi 
sparringpartnerami), jak i trenerów 
klubowych, '8 przede wszystkim sa­
mych zawodników. 

Oni właśnie , jako główhi aktorzy 
będą miel! najwięcej do powiedze• 
nia w. czasie finałowych pojedyn· 
ków. 

W. WRÓBEL 

piątkowym wydanlu „DL'', na \ zentacji w drużynach Urugwaju, Buł­
dzień przed uwczystym aktem garil oraz Zairu lub Haiti. 
losowania grup finałowych 'lf -+- * 
Mistrzostw Swiata we Frank- Tak więc tylko w czę~cl sprawdzi-

!urcie nad Menem, zamieścillśmy ły się przewidywanla naszych roz­
wypowiedzl kilku fachowców pilkar- mówców. Czy wylosowaliśmy naJ­
sk1ch_, którzy próbowali <;1ać odpo- gorzej - chyba nie. Co do jednego 
wiedz na pytanie: Jak chciałbym wi- zgodna jest opinia większości fa· 
clzleć losowanie, mając na uwadze chowców jak i kibiców piłkarskich 
interes reprezentacjJ Polski1 Rezultaty losowania przyniosły w 
Każdy z naszych rozmówców wy- miarę sprawiedliwy podział sil Tak 

raził oczywiście życzenie, aby !oso- więc awans do ósemki najlepszych 
wanie wypadło możliwie jak naj_- drużyn czerwcowego finału jest na­
szczęśl!wiej dla naszej reprezentacJI. dal sprawą otwartą. (w) 
Były to jednak (czego nie ukrywali 
zapytani) czysto teoretyczne roz.wa-
żania, jako że każda z 16 druzyn! 
która zakwal!flkowala się do pul! 
finałowej reprezentuje wysoki po­
ziom w jakim stopniu sprawdziły się 
życzenia naszych rozmówców1 

Prezes PZPN J. MAJ pragnął. aby 
Polacy wylosowali z drużyn rozsta: 
\\'ionych Urugwaj z pozostaly<:h 7.aS 
Szwecję lub NRD oraz Haiti. ży­
czenie prezesa PZPN sprawdziło się 
tylko w jednym przypadku dru­
żyny Haiti. 

K, GÓRSKI widział w polskiej gru­
pie: Włochv (strzał w dziesiątkę!). 
Niestety nie sprawdzily się typy tre­
nera naszej reprezentacji co do po­
zostałych przeciwników - Szwecji i 
Zairu. 

w. SKUPIEŃSKI uważał. że naszej 
drużynie powinni przypaść obwńca 
tytulu mistrzowskiego Brazylia 
oraz Szkocja i Zair. Losowanie nie 
wypadlo więc po myśli prezesa WFS. 

Zdaniem sekretarza sekcji piłki 
nożnej przy WFS - J. MARCIN· 
KOWSKIEGO powinniśmy trafić na: 
Brazylię oraz Szkocję (ewentualnie 
Bułgarię) i Haiti. Tylko ta ostatnia 

· drużyna znalazła się w polskiej gru­
pie. 
Sędzia pilkarski - T. ŻURAWSKJ 

przewidywał rywali naszej repre-

Od piątku 

w Pałacu Sportowym 
60 figurowców 
no starcie 
łyżwiarskich MP 

Do tegorocznych mistrzostw Polski 
w łyżwiarstwie figurowym kobiet 1 
mężczyzn zgłosiło się 60 zawodni­
czek i zawodników z całej Polski. 

11 bm. w godz. 9-21 rozegrane zo­
staną eliminacje w jeździe obowiąz­
kowej we wszystkich konkurencjach 

12 bm. od godz. 14.30 do 19.30 pro­
gram przewiduje jazdę obowiązkową 
kobiet i mężczyzn oraz program o­
bowiązkowy par sportowych i ta­
necznych. 

27 bm. na łódzkiej planszy 

13 bm. od godz. 13 do 17.15 roze­
grana zostanie jazda dowolna kobiet 
i mężczyzn oraz tańce dowolne. Od 
godz. 18 do 19 odbędzie się rewia 
mistrzów w wykonaniu ,,·szystkich 
zdobywców medali mistrzows!dch 

Bilety wejścia w cenie 3 zł dla 
młodzieży szkolnej i 10 zł dla do­
rosłych ważne są na wszystkie dnl 
trwania nlistrzostw. Szabliści z całej Polski 

walczyć będą o Złotą Klingę „Ot" 
Wczoraj odbyło się pierwsze zebranie komitetu organizacyjnego 

dorocznej Imprezy szermierczej, turnieju ogólnopolskiego w sza­
bli o Złotą Klingę „Dziennika Lódzkiego". 

W zebraniu udział wzięli przewodniczący WFS W. SKUPIE!Q'. 

M. Bulzacki 
Budowlanych u 

1'7, 33, 38, 39, 40, 47 dod. 45 
końcówka banderoli 7173-lO 

KUKULECZKA 
4, 15, 16, 26, 35, 36 docl. 28 

wszyscy trzej rywale Polaków nie 
będą łatwymi przeciwnikami. Czując 
jednak respekt przed drużynami 
Wioch, Argentyny i Haiti trzeba so­
bie uswiadomić, że i oni t.eź nie są I 
zbytnio zadowoleni :1 „towarzystwa" 

SKI, prezes sekcji szermierczej przy \VFS B. BANAS oraz przed· 
stawicie! KS Włókniarz - CZ. GOLĘBIO\VSKI. 

Ustalono, te impreza ta odbędzie się 27 bm. w sali Politechniki 
r.ódzkiej, Walczyć będą jedynie szabliści, l<tórzy przyjadą do Lo­
dzi po zakończeniu zgrupowania, trwającego obecnie w Zako­
panem. 

Organizatorem imprezy jest KS Włókniarz, 

Dziś o godz. 18 w sali klubu Bu­
dowlanych przy ul. LagiewnickleJ 
5 l/j6 odbędzie się spotkanie z jed· 
nym z cztonków naszej reprezenta­
cyjnej jedenastki piłkarskiej z Wem­
bley - Mirosławem Bulzackim. 

Tematem spotkania będą rozważa-
nia na temat f i nałowych spotkań 
mistrzostw świata w piłce nożnej, 
Wstęp bezpłatny, 

I DZIENNilt l..ODZKI nr 6 (7806) 

* Kierowca clętarowego „J'elcza" 
1961 JB Jan B. przy zbiegu ulie 
Zgierskiej 1 Sędziowskiej spowod:>­
wal zderzenie z tramwajem '1fl./2. 
Kierowca przewieziony został do 
szpitala. Motorniczy tramwaju Ed­
ward M. oraz dwaj pasażerowie o­
patrzeni zostali w pogotowiu. 

(kl) 

w Il rocznicę ~mlercl naszego 
Kolegi 

WOJCIECHA 
KARBASZA 

studenta AM 

odprawione zostanie naboteństwo 
żalobne 10 I. 1974 roku o godz. 
G.30 rano w koaclele SS Bernar­
dynek, Rudzka 55. Zawiadamiają 
życzllwych pamięci 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Kol. LUCYNIE KOW ALSICIEJ 
wyrazy szczerego współczucia z 
powodu zgonu 

OJCA 
STANISLAWA 

KLUSZCZYSSKIEGO 

składaj~: 

ZARZĄD, RADA, RADA ZA­
KLADOWA oraz KOLEZA:>;KI 
i KOLEDZY ze SPÓLDZIELNI 

PRACY „GUMA". 
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 

stycznia 1974 roku o godz. 15 z 
kościoła przy ul. Farnej na 
miejscowym cmentarzu w Rudzie 
Pabianicklej. 

W dniu 5 stycznia 1974 roku 
po diuglcll l ciężkich clerpie· 
niacb zmarła nasza ukochana 
Siostra i Ciocia 

S. t P. 

IRENA 
SPODENKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia B sty­
cznia 1974 roku o godz. 15.30 z 
kaplicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrąteni w głębokim h· 
lu 

SIOSTRY, BRAT i NAJBLIŻ­
SZA RODZTSA 
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Wypoczęci, roześmiani i pełni zapału I 

Po pierwszym dzwonku oiacz~go 
właśnie 

111111 

Pierwszy dzień nauki po feriach uczniowie mają Już za 150-1 wie dorośli ludzie i ooważnie trak­
bą. Jak było po pierwszym dzwonku? Z tym pytaniem zwróci- tują swoje obowiązki. 
liśmy się do kilku dyrektorów łódzkich szkół. Oto co uJysze. Mówi się, że młodzież jest Je. 
liśmy. niwa, że tylko by odpoczywała, 

• że„. itd. Cóż, pierwsi na młodziet. 

Dyrek11or 32 S7lkoły Pod.stawowej poczynku .się już skończył, zaczii- zaczęli narzekać już starożytni. M!c 

.Im. A. Szycówny - Maria Bójko: la się normalna praca. Młodzież liśmy więc dość czasu, żeby przy­

- Całe szczęście, że skończyła się jest wypoczęta, rozbawiana i pełna zwyc.zaić się do tych narzekań. A 

już grypa. Przed feriami mieliśmy zapału. Zresztą, staraliśmy się ZP- młodzież jest taka, jaka jest, to 

baridzo złą frekwencję - tak nau- by tak było. Tym, co zostali w cza- znaczy taka, jaka zawsze była 
czycieli jak i uczmiów. Niestety, sie ferii w Lodzi, umilaliśmy pobyt rozbawiona, roześmiana, ale też 

z tego co się dowiedzialam, wiele organizując zajęcia sportowe i za- zdaje sobie sprawę ze swoich obo­

osób chorowało także w czasie zi- bawy. Pomagali nam w tym ci:lon- wiązków, A żeby sobie jeszcze od­

mowych wakacji. Dziś, jednak jest kowie Domu Kultury „Lo<lex", z poczęła? A kto z nas by nie chciał? l 
tak?.„ 

już nieźle. Młodzież przy.szła tro- którym współpracujemy. Ferie jednak się skończyły. Co 

chę rozbi.surmaniona, ale cóż - ta- prawda śniegu nie było, ale do te-

Fot. A. Wac 

kie jej prawo. Nie robimy z tego Dyrektor XIII LO im. M. Piotro- go też się przyzwyczailiśmy. 
problemu. Po kilku dniach wszy. wiczowej - Stanisław Zagórski: - , (JC) 

.stko wróci do normy. Na.strój je.st dobry, humory rów- ------------------------------------------------­
nież. Swiadczy to, że wszyscy wy• 

Dyrektor 91 Szkoły Podstawowej poczęli. Absencja mała. Uczniowie 

Tak 1>to wygląda chodnik 

- Halina Niziołek: - Szkoda, że wiedzą, że za samowolne przedlu- 1300 metfÓW 
skończyły się już ferie - taka jest żanie ferii wyciągamy konsekwen­
ogólna opinia młodziieży. Mimo to cje. Pierwszy c!z,ień nauki potra. 
nauczyciele na frekwencję nie na- ktowaliśmy ulgowo. Zdajemy so­
rzekają. Jest o wiele lepsza niż bie sprawę, że po dłuższym wy­
przed feriami. Staraliśmy się przy- poczynku, uczniowie mU&zą .,dojś~ 

j~c dziś uczniów bardzo serde- clo siebie". 

kwadratowych dla „ELDOMU" 
przed sklepem spożywczym przy 

ul. Piotrkowskiej 152. Puste 

skrzynki tarasują wąskie przej­

ście. Nikt nie pomyślał o tym, 

cznie. Zadbaliśmy nawet o dobry 
obiad w tym pierwszym dniu nau­
k.i w 1974 roku. Trochę kłopotów 
sprawiają nam pewne opóźnienia 
w planie, spowodmvane zeszłoro. 

czną grypą. Teraz trzeba nadra­
biać. Pierwsze lekcje upłynęły jed­
nak oczywiście pod znakiem wra­
żeń z wakacji. 

Dyrektor 132 Szkoły PodstawoweJ 
- Danuta Molska. - Cóż , czas od-

Z-ca dyrektora •rechntkum Mf1-
chanicznego im. T. Duracza 
Stanisław Andrzejewski: - Iv,Iło­
dzież oczywiście chętnie by sobie 
jeszcze poodpoczywala„. Musze 11le 
jednak przyznać, że nie zauwa­
żyłem, żeby uczniowie żyli jeszcze 
zimowymi wakacjami. Wcale nie 
są rozleniwieni, c:z.y rozdokazywa­
ni. Na dobrą sprawę nic w tvm 
dziwnego. To są przecież już prą-

Pawilon handlowv tvpu U-15 
CINF. WLASNA> 

aby - jeśli muszą 

stać - łlyly równo 

Jedna przy drugiej. 

one już tu 

poukładana 

(j. kr.) 

I s<iwej produkcji elementów - tak,. 
że i na nakłada.eh finansowych. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111101111111111111111 

Pawilony handlowe, słabe tempo ==: 
ich budowy - to. problem nie ty!. Załoga Lódzkiego Przedsiębior· CZAJKA - „Wlwa tepepe" (wl.) ==· 

ko łódziki. Jak Pol.8ka dluga i sze- stwa Budownictwa Miejskiego nr 1 Od lat 16 godz. 16.45, 19 

roka, mieszkańcy nowych o.siedll wylała już stopy fundamentowe :: DKM - „w kręgu zla" (franc.\ := 
narzekają na brak u.sług różnego pod paiwilon dla „Eldomu" (łącz.nie od lat 16 godz. 16• 18• 20 

typu, właśnie z powodu niena<ląża· 1300 m kw. powierzchni) przy zbie- : ENERGETYK - nieczynne : 

nia z wznoszeniem odpowiednich gu ulic Armii Czerwonej i Prnmiń- : KOLEJARZ 1 • 

obiektów. skiego. Będzie to obiekt parterowy : - n eczirnna a 
Sprawa już dawno dojrzała do - miejmy nadzieję, oddany do u . : GDYNIĄ - „Nieszczęścia Alfre- „ 

Komisie Rady Narodowej 
generalnego rozwiązania. Wielkie żytku jeszcze w tym roku. Nieba- ==· da" (franc.) od lat 14 godz. 10. ·== 

d 
. d tar 12, 14, 16, 18, 20 

na zieje wiąże się z opracowaniem wem na plac oudowy os ' czone • HALKA _ „Kozi róg" (B) (bul- „ 
technologii zwanej U-75, ktora po. zostaną elementy stalowej , kons- : ? garski) od lat 18 godz. 19 : 

zwOiLi na szybkie wznoszenie prre- truk::!ji aż z Chojnic. Montować je == ~ - - „ 1 MAJA „Posag księżniczki ·:_„ 
stawnych paiwilonów o prefabryko- będą pracownicy „Mo.stostalu" - .Ralu" (BJ (rum.) od lat 14 g. 

wanej konstrukcji stalowej i pre- Będzin. Konstrukcja ta zostanie • 15.15, „Trzeba zabić tę milość" • 

rozpoczynają pracę 
fahry<kowanych ścianach. następnie „wypełniona" prefabry· :: o (poi.) od lat 16 g. 17.30, 19.30 :„ 

Roboty tradycyjne ograniczają się katami innego typu. nrodukowany. • V A 

1 
MLODA GWARDIA - „Audien- • 

do wylania stop fundamento- mi także poza Lodzią. :: I W cja" (A) (wl.) od lat 16 g<><U S 
wych i niektórych drobnych robót • 10, 12,15, 14.30, 17, 19.3-0 „ 
typu wykończeniowego. Prefabry- Pawilon łódzki jest jednym z : MUZA - „Chłopi" (A) cz. I i II : 

• kaci·a pozwoli więc zyskać przede dwóch prototypów wzn01Swnych w : IGD~IE .1 (pol.) od lat 
14 

godz. 
15

·
30

• l8.4ii: 

j 

1

1 j . p t I Pr w i Po : OM „INlech bestia zdycha" • 
Wczoraj odbyły się mauguracy - m s 1 rzes rzegan a a a • wszystkim na czasie. A przy ma- tej technologii w kraju. AP S (franc.) od lat 16 godz. 10, 12, : 

~ ~~edze~a bm~~ R~y Nr ~r~-~d_k_u __ P_u_b_l_~_z_n_e~g_o_. _______________________________ ~~---·--- S 14.~~~ S 

~;~~:e~o~;:1~~c:007~:ji1{!:;:;i~! • Podwieczorki przy mikrofonie + Bale i kuligi s KIEDW I pff:~~~;:~k~~:i~r!~i~~~~:~ § 
chr1>ny Srodow1ska. T : lat 18 godz. 19 • 

• . 30 I . w· I § 1-- - -ml p~~~t~~~odz. ls'.H~~:C:" (pol.) ~ 
de~~~~o p~~i~~':~~~~~chsp~k~J! ~~; • Poznajemy osiągn1ęc1a -ec1a • 1eczory teatra ne : PIONIER - „Zbereźnik" (ang.) = 
radni - członkowie Komisji Zao- : WAŻNE TELEFONY od lat 14 g.odz. L'i.30, 17.45, 2Jl S 
patrzenia, Usług i Rolnictwa oraz ~~\l z boga'--o pro..,.amu orbisowskich im.t>l'H: zaplanowanych na. przy sw' ··ecach : POKÓJ - „Telegram" (A) (radz.) :: 

Koml·s1·1· Wycbo"•a.n1·a Os'w1"aty l '""' „. t• • l fo m j t lefonlc 03 od lat 7 godz. 15.45, „Sledztwo : 

Kultury a w czwartek członkowie tra Pozarna , - , • (B) (wt.) od lat lS godz. 17•30, : " ' rok bleżi\cy jesteśmy w sta.n\e wymienić tylko nlek ore 7- ===„ Sn rż ac .a e 05zna666 11 · 59 •• 55 skończone, prosz<> zapomniec'" •„ 

Komisji Gospodarki Komunalnej, nieb. Pogotowie Ratunkowe 09 

Komunikacji i Lączności, Komisji karwiarnianych wieczorkach przy Pogotowie MO 07 19·30 : 

Rozwoju Gospodarczego i Zagospo- NiebyWalym powodzeniem miesz- wych wyjazdach na kul1i.!!i do Soa- świecach. A prai,,"lrtą oglądać łóW:- : Informacja kolejowa 655-55 PRZEDWIOSNIE „Milion lat E! 
darowania Przestrzennego oraz Ko. kańców Lodzi i województwa cie• ły i Uniejowa. kie spektakle teatralne narwet mie- S Informacja PKS 265-96, 517,20 przed naszą erą" (ang.) od lat : 

Przechowalnia dzieci 
znowu czynna 
Zarząd . Lódzki Lig! Kobiet wzna­

wia z dniem 9 stycznia bezpłatne 

dyżury opiekuńcze nad dziećmi, któ 
rych rodzice chcą si<: wybrać po 
zakupy, do znajomych, do klną ltd. 
Przechowalnia przy ul. Piotrkow­
skiej 135... czynna będzie w każdą 

środę w godz. 16-19.30 dla dzieci w 
wieku od lat 3. 

Opiekę sprawować będą doświad­
czone w pracy z dziećmi nauczyciel­
ki - członkinie Komisji Pomocy Ro­
dzinie w Wychowaniu Dziecka przy 
ZL LK. (J. krJ 

Potrzeba chwili 

Uslyszane wczoraj przed kio­
slciem „Ruchu" przy pl. Nie­
podleglości: - Poproszę o jakieś 
d o b r e zapalkl„. 

Trudno się dziwić, gdy ktoś 
pyta o dobre buty, dobre jabłka, 
dobre miejsca w teatrze, lecz za­
pałki przywykliśmy kupować jak. 
idą i zżymamy się czasem 
zresztą nie - dopiero potem. TP.­
raz prosimy również o dohre za­
palki. Potrzeba chwili! 

I 

Klient-wahadł1l 

P. Kr;:ysztof Piekars1'i (Pod-
i·zeczna 27) zapragną! kupić dwie 
polki do 1·ega lu. W tym celu u­
da! się do skl epu z meblami 
przy zbiegu ulic Tuwima i K!­
Uinskiego. Tu powiedziano mu, 
że musi sam sprawdzić, czy ta­
kie pólkt są, ale może to zro­
l:Jić tylko w magazynie przy ul. 
Tuwima w pobli.iu wiaduktu. 

Nasz Czytelnik poszedł tam. 
stwierdztl, że pól/ci do regaiu są, 
dosta! na kawałku papieru iie 
ich kupuje i za ile, musia! po­
tem wrócić do sklepu (róg Tu­
wima i Kilińskiego), zapłacił tam 
tle bylo trzeba, wrócił do maga­
zynu, zabral swoje dwie deski i 
z ulgą odetchnął. że to już ( !) 
koniec tych peregrynacji. 

Umel:Jlowawszy mieszkanie p. 
Piekarski zadał najpierw sam 

szą się wyjazdy do Warszawy na Imprezy letnie mają przede szkańcy Pomorza zachodniego. W =.=„ Pogotowie wodociągowe 835-46 14 godz. 15, 17.15, 19.30 =: 
„Podwieczorki przy mikrofonie". wszystkim zaspokajać zaintere.so- programach ZIWiedzania Lodzi Pogotowie gazowe 395-85 REKORD - „Ucieczka Kingkon-

~óow~~nyc~Y~~~;a z~icztl~ieJ~~f!. :O~j~~;1~~~ZęJaod30~~:~?: ;i·~~ U\~~ędnioóno także zakłady pracy. =·=„„ ~~~~~~:~: ~::,i;ł~~~~~~: ~~~=i~ ft.~s, CJ~~Joc~~ l~;w~oj~odtus~) ===. 

d • '· ló-'-•·· .„ będ . A ra cji r żnego rodzaju nie za- od lat 18 godz. 19_30 
Bę ą s.fę tam odbywac tar.że bale lU/l\.leJ ą orgamZ'Owane wy- b k i z ·ea · ł 
k h.> 120 '-· . ,,, d Sul j ( 1 ) T rai n e. S~iWl Zia a m. in. swój TEATRY ROMA - ,,Hombre" (B) (USA) 

arnarw..,,owe. -o.sovvwe grupy ciecz"" o e O•Wa za e·w , oma- przyjazd do Pałacu Sportowego a-
osób zainteresowanych będą mogły szowa, Piotrkowa, Smardzewic, mery'kańska rewia na Jodz,ie. „ WIELKI _ godz, 19 „Czlowlek z od lat 14 godz. 10, 12.15, ,,Klu- : 

wyjechać do tej miejscowości na Działoozyna i Bełchatowa. Z dal- (wit.) : La Manczy" te" (USA) od lat 18 godz. 14.30, : 

6, 3 i 1 dzień. Bale karnawałowe - szych wypraw wymieniamy wy- S POWSZECHNY - godz. 16 „Mat- 17, 19.30 : 

koronujące te wyjazdy - będą po- cieczki .statkami do Gdańska - e- : ka Courage", 19.15 „Billy klam- SOJUSZ - „Kowboju do dziela" : 

łączone z pokazami wyrobów „Po- wentualnie do Torunia. Dorośli bę- N• • ca" (ang.) od lat 16 godz. 16.30. : 

Jleny". Na miejscu czynne będą tak- dą mogli na statkach .spędzać 1eoslrozn• os'c' : NOWY - godz. 16, 19.L'i „Wilki 18.30 § 
że koometyczne minigabinety. wczasy. Te ostatnie usługi zostały = w nocy" STOKI „Dom wampirów" 

rozwinięte; nasz okręg ma miejsca 5_ MALA SALA - godz. 20 „Uplo- (ang.) od lat 14 godz. 15.15, § 
Pomyślano również o dalszych 

trasach. Lódź nawiązała kontakt z 
Chęcinami (woj. kieleckie), gdz.iP 
również w 7.abudowaniach wklasz­
tornych - przygotowanych do ce­
lów turystycznych - odbywać się 
będą bale. Jeśli doczekamy się 
śniegu - a tegoroczna zima 006 
niełaskawa - to będziemy mogli 
uczestniczyć w dwu-i jednodnio-

sobie, a potem Reflektorkowi, 
pytanie, które nasuwa się każ­
demu zdrowo myślącemu: - Cli:y 
sklep nie może upewnić się te­
lefonicz?tle o stanie posiadania 
własnego magazynu? 

Odpowiadamy: - Może i mo­
że, ale wtedy kupowanie nie 
miałoby uroku. Zwykle przecież 
szanujemy tylko to, co prz11cho­
dzi nam z trudem, prawda?... 

csz) 

Poczta Reflektorka 

9 „SZKLARZ ALBO ZYCIE!" 
(11. XII. 1973). „Motozbyt" infor­
muje: „Przednie szyby do sam. 
,,Syrena" są do nabycia w na­
szym sklepie przy ul. Kasprza­
ka 19121. Chwilowy brak tych 
szyb spowodowany byt opóźnie­

niem planowych dostaw przez 
ich producenta, który dopiero w 
ko1l.cu grudnia nadesłał do Lodzi 
kolejną opóźnioną partię". 

Q „TRADYCYJNY SPOSÓB" 
(20. XII. 1973). PSS - Oddział 
Górna wyjaśnia: „Pawt!on han­
d.Iowy przy ul. Prądzyńskiego 3f 
z uwagi na zly stan techniczny 
został objęty remontem lcapital­
nym z częściową modernizacją 

sali sprzedaży i zaplecza. Robo­
ty rozpoczęto 2f września 1913 r. 
Zwłoka z zakończeniem remontu 
została spowodowana wystąpie­
niem wód gruntowych. Remont 
zostanie zakończony 12 stvcznia 
1974 r." 
Dziękujemy za wyjaśnlenfa. 

R. 

Dla kogo ten sklep ł 

Przy pl. Kośctelnym 4 'est 
sklep tzw. ogólnospożywczy. Jest 
to Jedyny sklep nocny w tej 
d?ielnicy, czynny od godz. 8 do 
22. Wydawać Dy się więc moglo, 
że w późnych godzinach wt11czor-

We wszysitkich atraikcyjnych WCZa- przv maszvn1•e „ ry" 17.15, „Gracz" (A) (radz.) od ""• 
sowi.skach w kira.iu. „„ JARACZA - godz. 19.30 „Kram z lat 16 godz. 19.30 • 

, piosenkami·' sw "" 
Już 0 d dłuższego cza.su wśrórl S MALA SCENA _ nieczynna IT - „Gappa" (jap.) od lat : 

turystów odnotowuje się zwięk,s,zo- Fatalny wypadek zdarzył slę w : TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Trędo- 11 godz. 15·30• 17·30• 19-30 E! 
ne zainteresowanie Lodzią. Uczes. zakladach „Plytolex" przy ul. Tar- • wata" z „ 
tnicy wycieczek do naszego okręgu gowej 2. w czasie pracy przy szar- S MUZYCZNY - godz. 17 „Baśń o DY URY APTEK S 
będą mogli oglądać prze<ls.tawienia parce Wacław .A. nie zachował na· • grających jablkach" Tuwima 59, Rzgowska 147, Piotr- • 
w teatrach łódzkich, a tam gdzie leżytej ostrożności 1 maszyna tak : All.LEKIN - nieczynny k : 

1 W l Poważn1·e zranila mu prawą dłoń, że : PINOKIO - godz. 17.30 ,,Jak to owska 3o7, Limanowskiego 37, = 
to moż iwe - np. w Teatr.ze ie - Zielona 28 Pl wotnos·c· 2 Ob 

wkrótce potem musiano mu ją am- ::• wilków cala zgraja chclala po- • · 1 • r :: 
kim - spoty'kać się z aktorami na putować w szpitalu przy ul. Drew- rwać Mikolaja" Stalingradu 15. 

nych artykulów pierwszej potrze­
by, do jakich np. zalicza się pie­
czywo, nie powinno tu zabraknąć. 
Tymczasem w minioną sobotę, 
5 stycznia o godz. 21 - w stoi­
sku z nabiałem i pieczywem 
ekspedientki odpowiadały klien­
tom, że chleba juź nie ma. Tak 
więc na niedzielę wielu okolicz­
nych mieszkańców, licząc w 
swej naiwności na dobre zaopa­
trzenie sklepu nocnego, pozosta-
ło bez chleba. (J. kr J 

Przesądny 

„wyż demograficzny" 

Naprawdę cięż/de czasy nad<1-
szty dla urzędników stanu cywil­
nego. Od paru lat żenią „wyż 
demograficzny" i oźenić nie mo­
gą. 

Jeszcze nie zdążyit odetch.nąć 
po świętach a tu już nowe pai·y 
szturmują urzędy dzielnicowe. 
Szkopuł w tym, że wszystkie 
pary chcą wziąć ślub 14 kwiet­
nia - w pierwszy dzień świąt 
wielkanocnych. Coż Jednak zro­
bić, kiedy i ttL „moce przerobo­
we" dają znać o sobie? Więcej 
niż 15-20 par nie jest w stan~P 
połączyć w ciągu jednego dnia 
żaden USC w Lodzi. Urzędnicy 
proponują przyszłym malżonkom 

Inne terminy, np. przedświątecz­

ną sobotę, ale młodzi nte da3ą 
za wygraną. Natychmiast dzwo­
nią do Reflektorka i desperują, 

że to będzie 13 kwietnia. Więc 

Jak tu się żenić w tal<lim ferut-
nym dniu?.„ (g) 

Adres Reflektorka: .,Dziennik 
Łódzki", ul Piotrkowska 96 
90-103, Łódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337·47, 
3U-IO. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCJE, CZEKAMYI 

nowskiej. : MUZEA DYŻURY SZPITALI = 
= = 

W kilku zdaniach 
• Klub przy ZL LK (Ul. Piotr­

kowska 13~) zaprasza dz;lś o godz. 
17.30 na „Karnawalową party na 
mlodzleżowo". 
+ Komisja Turystyki Automobil­

klubu Lódzklego informuje, że dziś 
o godz. 18.30 przy ul. Tuwima 15 
odbędzie się spotkanie klubowe. W 
programie - wyświetlanie przeźro­
czy z wyprawy w góry Etiopii i 
prelekcja jej uczestnika - mgr inż. 
M. Grochowskiego. 
+ Technikum Ekonomiczne nr l 

(ul. Drewnowska 171, tel. 590-79) 
przyjmuje kandydatów na I semestr 
wydzlalu zaocznego o kierunku eko­
nomika i organizacja przedsli:biorstw. 

Kandydaci muszą mleć ukończone 
18 lat oraz świadectwo szkoły pod· 
stawowej. Przyjęcia do 2.5 stycz­
nia br. Są wolne miejsca na seme­
strach III, IV. V i IX. zamiejsco­
wym szkoła zapewnia noclegi. 

: SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) tnstytut Polożnictwa I Gineko- : 
: godz. 12_ 19 

logil ul, Sterlinga 13 - Klinika : 
=. HISTORII RUCHU REWOLU- Położnicza ul. Curie-Skłodowskiej = 

CYJNEGO G ń k 13) 15 - Klinika Ginekologii - dziel- „ 
=„: (ul. da s a nica Sródmleście I z dzielnicy = 

godz. 9-19 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- Górna. Poradnia „K" Z ul. Fe- = 

: FICZNE (pl. Wolności 14) godz. lińskiego. : 
: 12-19 Szpital im. M. Madurowicza - :;I 
:: HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. Klinika Pol.-Gin AM - dzielm- : 

: E~g~~~';~~'k;:~ (~o;;~ ii~~~e- ca P~esi~r:raz ~, dzi~lnicy Gór- § 
§ wicza) godz. 10-17 ~:e;wsk~!:o 3; i ~ap~~kle~rzry- a 
„ LODZKlE zoo Szpital Im. Kopernika - dziel- : 
: nica Górna, Poradnie K :li 
: czynne godz. 9-lS.30 (kasa Odrzańska, Cieszkowskiego, Lecz- a 
: czynna ~o iiodz. 15) nicza I Rzgowska. : 
: K 1 N A Szpital im. H. Wolf - dzielni- : 

: BALTYK _ „Francuski lącznik" ca Widzew oraz dzielnica Balu- : 
: (USA) od lat 16 godz. 10 12 15 ty oprócz Poradni „K" ul. se- ; E 

14
_
300 17

, 
19

.
30 

• · • dzlowska 1 Libelta. • 

• LUTNIA - „Lobuz" (fr.) od lat Szpital Im. H. Jordana - dziel- E! 
5 14, godz. 10, 12.15, 14.3-0, 17, 19.30 nlca Balu ty: Poradnia „K" ul. : 
S POLONIA - „Kabaret" (USA) od Sędziowska l Libella. 5 
:! i;~30 16 godz. 10

• 
12

·
15• 

14·
30

• 
17

• Chirurgia ogólna - Szpital im. ! 
• WISLA - „El Dorado" (USA) od Biegańskiego (Knlaziewlcza 1/5) „ 

U k 
; lat 14 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, Chirurgia urazowa - Szpital Im : 

r • • 20 Radlińskiego (Drewnowska 75) „ 
ogo zgasn le i„ WLOKNIARZ „Komandosi" Laryngologia Szpital , im 3! 

(wl.-NRF) od lat 16 godz. 10, Pirogowa (Wólczańska 195) I 
r • tł : 12.15, H.30, 17, 19.30 Okulistyka - Szpital 1.rn. Jon- :::C 

S W I a O !: WOLNOSC - „Francuski lącznik" schera (Milionowa 14) E! 
(USA) od lat 16 gOdz. 10, 12.15, Chirurgia l laryngologia dzl"- „ 

„ 14.30, 17, 19 .30 c!ęca - Szpital im. Korczaka :I S ZACHĘTA „Pippi w kraju (Armil Czerwonej 15) ! 
W Taka-Tuka" (A) (szwedzki) od Chirurgia szczękowo-twarzowa • 

: lat 7 godz. 10, 12, „W pustyni i - Szpital Im. Barlickiego (Kop- :I 1. W dniach od 10 do 12. I. br. 
godz. od 6.30 do 17 

do 5 w pll'Szczy" (poi.) od lat 7 clńskiego 22) • 

• godz, 14, 18 Toksykologia - Instytut Medy- 2 
ulice: Balonowa od Retkińskiej 

Hokejowej. 
29. I. br. w E! LDK - „Kęs" (ang.) od lat 14 cyny Pracy (Teresy 8) : 

• godz. 14.4Ś, 17 .15, 19.30 '* 2. W dniach od 16 do 
godz. j. w. 
ulice: Opolska od Strykowskiej 

do Zj·azdowej, Okólna od 
Opolskiej do Lukaszewskiej, 
Lukaszewska od Okólnej do 
nr 28, Moskullki od Okólnej 
do nr 19, Kujawska, Spad­
kowa, Glebowa, Chochola, 
Kłosowa, Lechicka, Nasien­
na, Hektarowa; 

E!„ STYLOWY „Ruchomy cel" NOCNA POMOC LEKARSKA I 
(USA) od lat 16 godz. 15.30. 

S_ 17.45, 20 Nocna pomoc lekarska Stacji 
„„ STUDIO - •• odstrzał" (USA) od Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
• lat 16 godz. 18, 20 Sienkiewicza 137. tel. 666-66. : 
: TATRY - „Arabeska" (B) (USA) Ogólnolódzk1 Telefoniczny Punkt : 
::!!:. od lat 14 godz. 10, 12.15, 14.30. Informacy1 oy dotyczący pracy : 

Pożegnanie z filmem: „Topka- placó1Ą"ek służby -idroW1a, telefon : 
E pl" (USA) od lat 16 godz, 17. 615-19, czynny Jest w godz. 7-21 : 
: Projekcja DKF - godz. 20 oprócz niedziel 1 gw1ąt. : 

2ł9·k Ii1111111111111111um1uu11111111111111111111111111111111111111111111111111111111i! 

wieś: Sokołów, Zimna Woda, Hu­
ta Aniołów l Franin, 

I 
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W robry~ tej informujemy o codziennych radościach i kłopotach 
łód,Zkich przedsiębiorstw, spółdzielni, instytucji. C<> ci eszy, a co prze-
sllkadza w pracy 'podczas pierwszych tygodni nowego roku? 
poszukując odpowiedzi na te tradycyjne już: pytania odwiedziliśmy 
wczoraj Spółdzielnię Pracy „Kuśnierz", firmującą swoim znakiem 

pracę 10 zakładów usługowych. 

Punkt · Pl"l!J' ni. Narutowicza t. 
Pusto i ·.sennie. - Choć to 
pełnia &eZQnU zimowego, to 

u HM wła~iwie jtiż po sezónie -
wyjaśnia Młeezysla.w Podgór,skl. -
Gros zamówień, a · więc i naszej 
pracy, . pttypada na os~tni kwar­
tał ltai:dego roku. Naszymi klienta-

mi są osoby „nietypowe", o któ­
rych nie zawsze pamięta przemysł. 
Terminy? - Uszycie futra - 3 ty­
godnie, a wykonanie drobnych na­
praw lub poprawek - tydzień. Że­
by tylko zaopatrzenie, zwlaszcza w 
skóry szlachetne, bylo lepsze ... 
wzdycha mój rozmówca. 

HHlllllllllllllllWlllllWWlllUlllllllllllllllHIUllllllllllllllUlilłlłllll8 , .. 
Zl 

Tak" nuwę nosi sesja ipopular· 
no-naukawa, która w \]niach 10-11 
J,m. odbywać się bę~le w LDK. W 
programie umieS1JCZ00e ZO&taly re­
feraty związane · prz~de . wszystkim 
z edukacją, przemysłem . filmowym 
oraz ~powszechnianiem kultury fil­
mowej. 

W pier.\vszYin dniu' -H (od ·goa. 
9.30) omawiane będą zagadnienia! 
.,Tradycje i , dzień · dzi,siejszy 
PWSFTvT" (mgr E. Nagórska), 
.,Teoha filmu i TV w badaniach 
naukowych zakladu Wiedzy o Fil­
mie" (doc. dr · P. Wert) „1-(ult\i.ra fil 
mowa w · środowisku · łód2Jkim" (mgr 
J. Bujacz), „Doświadczenia filmoiwe 
w środowisku kultury filmowej" 
(mgr z. Maohwitzl. Ponadto od­
będzie się przegląd najnow­
gzych etiud filmowych studentów 
PWSFTViT or{lZ filmów wyprodu­
kowany~h w lódUlch wytwórniach. 

Na zakończenie pierwszego dnia 
- „forum dyskusyjne" z udziałem 
łódzkiego środo-wilska twórczego, na 
temat perspektyw ro.l'.IW~u Lodzl 
filmowej. 

· 11 bm. - „Filmowe partner.s.two 
5wiatowej literatury i dramatu" 
(prof. dr B. W. Lewicki), „Polski 
film dolmmentalny w 30-leciu 
PRL; zagadnienia społeczne i ich 

Pilnujcie· płaszczy! -
w niedzielę wieczorem smutny mel· 

ciunek złożył -ti1ilicjl • Kr.zysztof A. 
Tak 'dobrze bawlJ się w Ill OS przy 
uf. Lumumby, li tu .- gdy ju-t za­
ezęto się ' rozchodzić - taki przypa­
dek! O.kazało sfę, . że dla wszystkich 
starczyło Wlerzcbnich okryć, tylko 
dla niego zabrakło. Komuś spodobał 
slę jego kożuch (wartości 8 tys. zł) 
i oid.Yttarnie. IO -„&lćhn411!. Teraz 
szukaj Wiatru 'W p&lul 

realizacja" (dr R. Marszałek), 
„Nowe tendencje w filmie pol­
skim" (dr G. Gazda). Na zakończe­
nie przewidziane jest spotkanie 7 
twórcami polskiego kina. Ponadto. 
zarówno 10, jak i 11, późnym wif!. 
czorem odbywać sie będą prze!\'ia­
dy filmowe. 

Wymienione wyżej tematy wy­
brano przede wszystkim z myślą 
o nauczycielach. sluchaczad1 MAF. 
działaczach kultury. uczestnikach 
DKF i wszystkich zaintf!resowa-
nych problematyką filmową, zaś 
Lodzią jako ośrodkiem filmowym 
- zarówno przemysłowym, jak I 
naukowym, w szczególności.. Sesja 
będ2ie jednocześnie udzialem LDK 
w jubileuszu naszego miasta. 

Wygło.sume ref€raty zostaną ze-
brane w specjalnie przez LDK 
pr.zygot<HVywanym wydawnictwie. 

(rg) 

Kierownik zakładu usługowe­
go przy ul. Piotrkowskiej 38, 
Stanisław Blesiński, ma na· 

tomiast inne kłopoty - brakuje 
wysoko wykwalifikowanych kraw­
ców do szycia tzw. odzieży ciężkiej. 
Np. w dziale kożuchów i skór, w 
którym pracują 4 osoby, przyda­
łoby się jeszcze dwóch pracowni­
ków. Punkt ten wykonuje - cie­
szące się dużym uznaniem klien­
tów - usługi pólmiarowe, które 
g-warantują dopasowanif! wyma-rzo­
nego futerka „do figury" już w 
ciągu kilku godzin. 

Zarząd spółdzielni. Tra!iam 
akurat na posiedzenie, w któ­

•Ym uczestniczą przedstawiciele 
rady spółdzielni. rady zakładowej i 
organizacji partyjnej. Temat 
bieżące sprawv produkcji i zadania 
przewidziane w planie pracy na 
1974 r. Na biurku prezesa l eży 
pięknie wykaligrafowane podzięko­
wanie Zarządu Łódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy - „za przedter­
minowe wykonanie rocznego planu 
sprzedaży wraz z zadaniami do-­
datkowymi i deklaracją przekro­
czenia planu 1973 r. 0 400 tys. zl" 

- No cóż, sukcesy zobowiązują 
- mówi prezes. Jerzy ICalinuszkin. 
Przewidujemy zatem w tym roku 
- rozwój produkcji wyrobów pół­
miarowych. Pozwoli to nam na 
znaczne skrócenie terminów usług. 
Chcemy również wykorzystać le­
piej, niż dotąd, najrozmaitsze o:l­
pady futrzarskie, szyjąc z nich 
około 4 tysiące pelis męskich (mo­
dele bardzo udane!) i futrzane po· 
krowce na samonhodowc siedzenia. 
Dalsze plany - to rozwój produk­
cji eksportowej, oraz lepsze zaopa­
trzenie w nas.ze wyroby łódzkich 
sklepów. 

Nie brakuje jednak kłopotów, 
przede wszystkim z rytmiczną doo­
lawą surowców (m. in. importowa­
nych). które - przed wykorzysta· 
niem w produkcji - muszą ulec 
specjalistycznej obróbce w spółdziel 
czej garbarni. Naszym najważniej­
szym za.daniem będzie więc czuwa­
nie nad rytmicznością wykonania 
planu. A kłopot numer 2 _ to 
braki kadrowe. Jak poradzimy so­
bie z naszymi problemami? - po­
każe przvszłość. CAT) 

WTOREK, &STYCZNIA 

PROGRAl\t I 

IO.OO Wiad. 10.08 Non stop melodii. 
10.30 „Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu". I0.40 Gitaroada. Il.OO 
Chwila muzyki. Il.25 Co słychać w 
świecie. 11.30 Koncert. I2.05 z kraju 
i ze świata. I2.20 Muzyczne podróże. 
I3.00 Muzyka ludowa. I3.15 Rolniczy 
kwadrans I3.30 Jazz na popołudnie. 
14.00 Technika biosfery. 14.05 Od po­
leczlci do poleczki. I4.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Melodie dla żołnierzy. 
I5.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 13.IO 
Muzyczn y omnibus. I5.J:; \V kręgu 
operetki.. 16.00 Wiad. 16.10 z polskiej 
fonoteki. 16.30 Aktualuosci kulturalne. 
16.35 Melodie z Kraju Rad. 17.00 Ra­
dio kurier - aud. 17.~0 Dyskoteka. 
I7.40 Leksykon piosenki. 18.00 Muzyka 
i aktualności. 18.25 Dziennik. I9.00 r 
wydanie dziennika. 19.15 Gwiazdy 
światowych estrad. rn.45 Nowe czaso­
pisma. 20.00 Muzyka rozrywkowa. 
20.I5 Interserwis - I. 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 „sztuk3 ży"·ienia". 
21.I5 Barok dla wszystkich. 22.00 n 
wydanie dziennika. 22 .15 Karnawało­
we rytmy. 22.30 Studio - nowości. 
23.00 Wlad. 23.05 Korespondencja z 
zagranicy. 

PilOG:UAl\1 II 

8.30 Wiad. 8.3:; Klucze do mieszk:i­
nia i co dalej. B.55 Muzylrn spod 
strzecl1y. 9.00 Dla klasy !V liceum 
(zajęcia falwltatywnel. !J.20 Przeboje 
minionego roku. o.:JO $piewaią „ Wroc­
ławskie Skowronki". 9.40 Dla przed­
szkoli. IO.oo Sztandar - rep. 10.30 
Muzyka operowa. U.OO Dla klasy VI 
jęz. polski. 11.30 Wiad. 11.3:; Rodzinny 
tor przeszkód - aud. 11.40 Skrzynka 
poszukiwań rodzin PCK. Il.45 Od 
Tatr do Bałtyku. I2.0;; Komunikaty. 
I2.JO „Gdzie kucharek sześć" - aud. 
I2.25 Gra duet M.arek i Wacek. 12.40 
Krajobrazy polskiej zimy - lrnncert. 
13.00 Wych. muz. I3.20 Mikrorecital 
Nany Mouskouri. I3.30 Wiad. I3.35 
„Fizjologia smaku albo medytacje o 
gastr. doskonalej". I3.55 Miniprze­
gląd folklorystyczny. 14.00 Więcej, le­
piej, taniej. 14.I5 Tu Radio Moskwa. 
I4.35 Z estrady Warszawsldej PWSM. 
I5.00 Zawsze o I5. I5.40 Zagadki mu­
zyczne. I6.00 „Wypoczynek i tury­
styka". I6.I5 Feliks Mendelssohn 
Bartholdy. I6.45 Aktualno>ici łódzkie. 
I7.00 Uczniowie Spoi. Ogniska Artysty­
cznego. 1715 Łódzld notatnik studenc­
ki - mag. I7.35 Recital skrzypcowy. 
I 7 ,5:; „Hej wakacje, hej zimowe". I8.10 
Radioreklama. IS.20 Terminarz mu­
zyczny. I8.30 Echa dnia. 18.40 „Drogi 
poznania". I9 .00 Muzyl{a. I9.I5 Lekcja 

I 
jęz. ang. 19.30 Krakowski lrnbaret 
„Piwnica pod baranem". 21.00 Nowiny 

I muzyczne .21.I5 Zwierzenia wieczorne. 
2I.30 Z lcraju i ze świata. 21.50 Wiad. 
sport. 2I.55 Rozmowy o wychowaniu. 
22.05 Impresje muzyczne. 23.30 Kalej­
doskop kulturalny. 23.00 z twórczości 
Debussy'ego i Ravela. 

PROGRAl\1 III 

12.0:; Z kraju i ze świata. I2.20 „Rag 
wykuty z żelaza". I2.25 Za kierowni­
cą. I3.00 Na kieleckiej antenie. I5.00 
Ekspresem przez świat. I5.IO z autor­
skiej teki. 15.30 Głęboko oddychać -
rep. I6.05 Cztery ballady. I6.20 Por­
trety dyrygentów. I6 .• 45 Nasz rok 74. 
17.00 Ekspresem przez świat. I7.05 
„Noc na rozdrożu" - pow. I7.I5 Mój 
magnetofon - aud. I7.40 Słownik 
sztuk pięknych - aud. 13.00 Gra Ga­
ry Burton - wibrafon. 18.10 Rozszy-

. frowujemy piosenki. 18.30 Polityka dla 
Ostrzegam~ pilnujcie swoich wszystkich. 18.45 Temat z wariacja-

pfąszczy. ];>odolmych wypaqków kra- mi. I9.00 Ekspresem przez świat. 19.05 
dzieży Jl<)tUje się Ostatnio znacznle Temat z wariacjami. 10.20 Książka 
więcej. Sami zriamy pew!en szlioow- tygodnia. I9.35 Muzyczna poczta UKF. 
ny klub, w' kt!lrym dla . jednego Z 20.00 Dzieła i twórcy. 20.40 Lekcja jęz. 
uczestników, !>alu· sylwestrowego po- niem. 20.55 Przebój za przebojem. 
ranek noworoczny okazal się .- tfl 21.25 Tańce hiszpańskie. 21.40 Na po-
tak · powiem - bezpraszczowy.„ poczu wielkiej polityki. 21.50 Suita 

tsz> tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
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Tłum. MIECU-81.AW DERBIM 

· - Tr~ydzi~.sci ~s~kund po mnie! Biegniemy do bunkra od tej 
. strony, gdzie me ma. ambra~r. -1, na miłość Boską, jak cię 
r. t~m dostan1ęllłY_ a1.1i .~łowal Jeżeli cokolwiek usłyszą, jeżeli 
· będą podejrzewać. ze Jesteśmy na zewnątrz. zabarykadują drzwi 

i posłużą slę Peterem i Marią jako zakładnikami. Wtedy -
wszystko, co . będziemy · mogli zrobić, to pozostawić ich własne-
mu l~sow:i: . . . . 

- I ' pan by t11k' zrobił, kapitanie? - spytał Reynolds. 
- Z pewnością. Wolałl?Ym sobie odci_ąć nogę, ale to zrobię, 

,. · nie .. mam , wyboru, . sierżancie 
- · Tak, panie kapitanie. Rozumiem. 
Zasłona ' z chll)ur: przykryła księ'źyc. Pięciu ludzi wyszło spod 

ukrycia drzew i zaczęło . wchodzić powoli, w głębokim śniegu, 
· w ·kierunku tylnej ściąny bunkra. W odległości trzydziestu 

metrów Mallory dał im znak, aby zwolnili; obawiał się, że 
sktzypienie śniegu . zaalarmuje ewentualnych wartowników, sto_ 
jącycb przy ambrazurach. Zakończyli drogę posuwając się gę­
siego. 
. Niepostrzeżenie dotarli do ślepej .ściany bunkra.. Chmura 
ciągle przykrywała księ_życ. Mallory upadł na ręce i kolana 
i zaczął". posuwać się wzdłuż ściany, prawie ocierając się o nią. 
Pierwsza ambrazura znajdowała się mniej więcej w odległa_ 

,-< ści ·~ednegó m~tr<a Od• rogu budynku. Mallory nawet nie zadał 
sobie trudu, aby przychylić się niżej do ziemi. Ambrazury 

· liyły tak' g1ęboko -umieszczone w murze i tak wąskie, że było 
niemożliwością zo.bacżenie czl!goś · z odległości bliższej niż dwa 

, rtu~try. Statał !lię posu~ać bez szmeru. Udało mu się to. Czte­
re'cb poiostałych ' m~żczyzn minęło w ten sam sposób pierwszą 
pz:zeszkodę. Księżyc . znów wyjrzał zza chmur i białe światło 
zalp.łO pofańę. . . 

Ma11ory dotarł· do '\VE:iścia. Dał. znak Millerowi. Reynoldsowi 
i Grovesowi, · ~br · pozostali' tam, gdzie się znajdowali. On 
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i Andrea podnieśli się cicho na nogi i przytknęli uszy do 
drzwi. 
Usłyszeli natychmiast głos Drożnego, groźny, nienawistny. 
- Zdrajczyni, i tylko zdrajczyni! Zdrajczyni naszej sprawy! 

Trzeba ją natychmiast zgładzić! 
- Dlaczegoś to zrobiła, Mario? - zapytał Neufeld spokojnie. 

prawie grzecznie. 
- Dlaczego ona to zrobiła? - wrzasnął Drożny. - Pienią­

dze, oto odpowiedź! Tylko i wyłącznie pieniądze! 
- Dlaczego? - nie zwracając na niego uwagi nalegał spo­

kojnie Neufeld. - Czy kapitan Mallory groził, że zabije two­
jego brata? 

Z trudem doszedł do nich głos Marii. 
- Gorzej jeszcze. Groził, że mnie zabije. Któż by się wów­

czas zajmował moim ślepym bratem? 
- Tracimy tylko czas - zdenerwowal się Drożny. - Prosze 

mi pozwolić wyprowadzić ją. 
- Nie! - powiedział Neufeld tonem nie znoszącym sprze­

ciwu. - Siepca? Przerażoną dziewczynę? Kim pan wlaściwil> 
jest? 

- Czetnikiem! 
- A ja jestem oficerem! 
Andrea szepnął do ucha Mallory'emu: 
- Jeszcze chwia i ktoś z nich może dostrzec nasze ślady 

na śniegu. . 
Mailery skinął głową, wyprostował się i dał znak ręką. Kie­

dy chodziło o otwarcie drzwi w sposób nagły. drzwi prowa_ 
dzących do pomieszczenia, w którym znajdowali się uzbrojeni 
ludzie, Mallory wiedział doskonale, że najlepiej zrobi to 
Andrea. Andrea był pot:l tym względem najlepszym chyba 
otwieraczem drzwi na swiecie. 
Błyskawiczny ruch klamką i potężne kopnięcie nogą. W uła­

mek sekundy później postać Andrea rysowała się wyraźnie na 
tle ciemnego prostokąta. Drzwi nie zdążyły jeszcze uderzyć 
o ścianę, gdy cale pomieszczenie wypełniło się głuchym stu­
kotem salwy z jego pistoletu maszynowego. Dwóch niemiec­
kich żołnierzy, śmiertelnie rażonych, osuwalo się powoli na 
ziemię. Z bronią gotową do strzału Mallory wszedł za Andrea 
de wnętrza bunkra. 

Pistolet maszynowy okazał się już niepotrzebny; ani jeden 
z pozostałych przy życiu żołnierzy nie był uzbrojony. Neufeld 
i Drożny - kompletnie zaskoczeni, stali bez ruchu. 

- Przed chwilą uratował pan swoją skórę - odezwał się 
Mallory do Neufelda. Odwrócił się do Marii, wskazał jej drzwi, 
poczekał chwilę, aż wyprowadziła na zewnątrz swego brata 
i rozkazał tonem nie znoszącym sprzeciwu, aby Neufeld 
i Drożny oddali broń. 

Neufeld, z bladą twarzą, próbował coś powiedzieć drżącymi 
wargami. Mallory nie miał jednak ochoty na rozmowę. Pod­
niósł lufę pistoletu maszynowego. 

- Wasza broń - powtórzył. 
Jak we śnie Drożny i Neufeld wyciągnęli z kabur pistolety 

i rzucili je na ziemię. 
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Gwiazda 11!edmiu wieczorów. 22.15 Co 
wieczór powieść. 22.45 „Don Kicl1ot". 
23.00 Wiersze M. Jasturna. 23.05 W. 
A. Mozart. 23.20 Wieczór w Alham­
brze. 23.30 Piosenki rndziny Partrid­
ge'ów. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.IO Film z serii: „Strzaly w Dod­
ge City" (W). 10.00 „Ojcowski park 
narodowy" (W). 10.20 „Port w Ro-
stocku" film dok. prod. INRD 
(kolor. WJ 15.20 Technikum Roln i-
cze (z \Vroclawia). 1:;,55 Technll{um 
Rolnicze (7 W-wy) 16.3-0 Dziennik 
(kolor, WJ. 16.40 Dla dzieci: .. Kino 
Skrzat·' (WJ 11.0;; „Rodzina Durto­
lów" - odc. XVI - film seryjny 
prO<l. franc. Ckolor, WJ 17.30 .• 5X5" 
- magazyn (W) 18.00 „Korepetycje 
muzyczne '• (W). I8 25 Wiadomości 
dnia. 18.30 _.Lekarz czy dozorca" -
program pub!. (L) 18.45 „Tatrzań­
skie pos;ady" reportaż (kolor. 
WJ. I9.I:; Przypominamy, radzimy 
(WJ. t9.20 Dobranoc (kolor, IV). 19.30 

Dziennik (kolor, WJ. 20.Io Film 11 
serii : „Strzały w Dodge City" 
prod. USA pt. „Newly" (W). 21.0:i 
Swiat i Polska (kolor. WJ. 21.50 film 
muzyczny TVP - premiera miesią­
ca „Cztery temperamenty - Wiłko­
mirscy" . 22 40 Dziennik (kolor, W). 
?.2.55 Wiadomości soortowe. 

PROGRAM II 

JG .55 Wtajemniczenia. 17.20 świat 
w kamerze naszych reporterów: 1. 
•• Po tysiącu lat". 2. ..Od laborato· 
rlum do autostrady" - filmy dole. 
prod. poi 17.50 Konfrontacje z przy­
szłością Metamorfozy ziemniaka 
- prngram pub!. z Poznania. IS.I~ 
o0PO\Vieści nieZ\VYkłe' 1 - „Klub sza­
chistów" - nowela TVP. 18 45 Slim 
John - kurs podstawowy jęz. ang. 
lekcja I2 I9.20 Dobranoc Clrnlor). 
19.30 Dziennik Ckolor). 20.I5 Tylko 
dla wędkarzy - program pub!. 20.:;5 
24 godziny (kolor). 21.05 Teatr sen­
sacji: Jerzy Janicki - „Amerylca1i­
ska guma do żucia Pinky" (powt. z' 
qnia ?~ TJ 72 r ) 22 .35 Sprechen Sie 
<leutsch? - oo wtórzenie lekcji IO. 
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Dr WITOLDOWI CIELECKIEl\1U, 
kierownikowi sel{Cji epidemiolo­
gicznej serdeczne wyrazy współ­
czucia z pO".VOdu śmierci 

MATKI 
sklaclają: 

RADA ZAKLADOWA. P<JD-
S'l'AWOWA ORGANIZACJA 

PARTY.JNA, DYREKCJA i 
PRACOWNICY STACJI S1\Nl­
TARNO - EPIDEMIOLOGI-

CZNEJ LÓDŻ - BALU'I'Y 

Dnia 5 stycznia 1971 r. zmarł, 
przeżywszy lat 63 

S. t P. 

BOLESŁAW 

KROCHMALSKI 
artystr\ muzyk. 

Pogrzeb oclbędzie się dnia 9 
stycznia 1974 roku o godz. I3.30 
z łcaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dolach, o czym powiadamia­
ją w głębolcim smutku 

NAJBLIŻSI 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Koledze mgr WIESLAWO\VI 
BACHOROWI wyrazy glęboki„go 
współczucia z powodu śmierci 

C ó R K I DANUTY 

składają: 

DYREKCJA, GRONO PEDA­
GOGICZ:\"E, ADll-IIXlSTRA­
CJA i 111LODZIEŻ LICEUM 
EKONOi\HCZNEGO 

W LODZI 
NR 

Dr WLODZl:lllERZOWI KUCHO-
WICZOWI wyrazy współczucia 

z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

ll:OLEDZY z ZAKLADU RA­
DIOTERAPII i ODDZI,\LU 

O:\TROLOG!I OGÓLNEJ 
OSRODKA ONll:OLOGICZ:\E­

GO w LODZI 

W dniu 4 stycznia I974 r. zma­
rła, przeżywszy lat 64 

S. t P. 

ANNA COLLIK 
z d. SZEFLER. 

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 8 styczllia I9i4 roku o 
goriz. 15 na cmentarzu św. 1<ran­
ciszka, przy ul. Rzgowskiej 156, 
o czym powiadamiają pogrążone 

w głębokim żalu 

DZIECI i WNUKI 

Tow. ZDZISLAWOWI SZPREN­
GIEL z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego współczucfa 
składają: 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR, 
KOLO SD, RADA ZAKLADO­
WA oraz CZLONKOWIE 
I PRACOWNICY SPOLDZIEL-

Ą !P&M '* 

NI RZEMIEŚLNICZEJ 
„ELEKTROMETAL" 

w LODZI 
„„ 

Dnia 7 stycznia I974 roku ima­
rła, przeżywszy lat 87 nasza naj­
ulrnchańsza Teściowa, Babcia 
i Prababcia 

S. t P. 
MARIANNA 

SZKODZIŃSKA 
z domu SICl1'1SKA. 

członek ZBoWiD, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski. 

Wvnrowadzenie zwłok nastąpi 
w Środf!, 9 stycznia I974 roku 
o godz. 14.30 z .rnplicy cmenta­
rza św. Rocha na Radogoslczu, 
o czym powiaclar iają pogrążeni 
w głębokim żalu 

SYNOWA, WNUKI, PRAWNU­
ki oraz POZOSTALA 

RODZINA 

Doktorowi WLODZil\UERZOWl 
KUCHOWICZOWI, ordynatorowi 
Odclziatu Ginekologiczno Onko· 
logicznego wyraz'y szczerego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
skladają: 

WSPO!'..PRACOWNICY 
z ODDZIALU GINEKOLOGII 

O:\'KOLOGlCZNEJ 
przy O RODKU ONKOLOGI­

CZNYM w LODZI 

Wszystkim osobom i Instytu­
cjom, które okazały nam tak 
wiele serdecznego współczucia 
oraz uczestniczyty w oddaniu 
ostatniej posługi naszemu clro­
giemu Mężowi, Ojcu i Dziadkowi 

PROF. 

EDWARDOWI 
MIECZYSŁAWOWI 

POTĘDZE 
dziękujemy z głębi serca 

NAJBLIŻSZA RODZI:O:A 

Dnia 4 stycznia 1974 roku zma­
rła po dlugicb i ciężkich cier­
pieniach. najdroższa żoua !\lat-
ka I Babcia ' 

S. t P. 

ANIELA 
ULAN KIEWICZ 
z domu TOLLOCZKO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 
stycznia 1974 roku o godz. 14.30 
z kaplicy Cmentarza Starego przy 
ul. Ogrodowej, o cznn powiada­
miają: 

lllĄŻ, CORKA i WNUCZKA 

z glębokim .żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia I974 l'Oku 
odszedł od nas na zawsze nieodżałowany 

ll:OL. 

WITOLD CZERLICA 
kierownik Klubu Nauczycielskiego. 

człowiek prawego c!1araliteru i wielkiegQ serca, oddany bez reszty 
społecznej dz1ałalnosc1 na polu krzewienia ku!Cury ; o<iwiaty wśród 

łódzkich nauczycieli. 
Odznaczony Krzyżem Kawalersl>im Orderu Odrodzenia Polski 

Złotą Odznaką Z,"1~, Odzn'.'lcą Z'.'służonego Działacza Kultury ora~ 
w1elo:na muym1 odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1974 roku 0 godz. 11 na 
Cmentarzu Komunalnym. 

Cześć Jego pamięci! 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSlilEGO DZIELN . 
RADA ZAKLADOW A L0Dż - SRODil'lIESCIE 

jl!M 

W dniu 5 stycznia 1974 roku zmarł, przeżywszy 85 lat, najuliO· 
chańszy Ojciec, Teść i Dziadziuś 

S. t P. 
DR 

KAZIMIERZ RYTTER 
były oficer WP, _uczestnik kampanii wrześniowej, członek Ali 

1 BCh, były oficer II Armii WP. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 19H roku o godz. 15 ·z ka-
plicy cmentarza rzym.-kat. na Dołacll, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim bólu 

CORKI, ZIĘC, WNUCZl\I 
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- ' ..- • · numeraty udzlelala wszystkie placówki „Ruchu" I Poczty Nr Indeksu 35003. re 

Skład I druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW ;,Prasa-Książka- Ruch", Lódt, ul. Armil Czerwonej 28, Papier aruk. mat. 50 g. c-3 




